
GLOS FOMORSKI
Nr. 215 — Rok 2. (GAZFTA POMORSKA) Numęy jło jedy tey  mh-
Prenumerata miejscowa: W ekspedycji miee. <s«30mir., kwart. 1 1 4 0  mk. 

Przedpłata na poczcie miesięcznie 4 8 8  mk., kwartalnie 1 2 5 4  mk. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków jak .slrejki przeezkoay 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostar- 
caonych numerów lub zwrotu prenumeraty.
— —  — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się — — —

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do il-te j przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. Il-tej do 12-tej w południe.

Rachunek bieżący: uank zwiazkt s&. Zarobi*, f uanziger Prkń-Mlisnoaiń Gdańsk i Gra&iąti- 
- P . K K. P. Gruoziądz. — Konto czekewe: G d ań sk  nr. 2 9 8 0 .  

Konto pocztowe. Kasa Oszczędności Oddzia w Poznaniu nr. 201103. 
Miejsce płatności i wykonania: G ru d z ią d z ,

© g lossen m : Wiersz wysokości milimetra w d z i a l e  o g ł o s z e n i e  
w y m  ua stronie 8-łamowej 50 mk., w d z i a l e  re k l a m o w y m  na turonie I 
3-łamowej przed tekstem 300, wśród tekstu 350, za tekstem 250, dla 
zagranicy z wyjątkiem W, M. Gdańską i Niemiec 200°/o nadwyżki w mar­
kach polskich łub ich wartości walutowej. Dla W. M, Gdańska: wiersz 
wysokości milfinetra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y m  na stronie 8-1 am. 10 mk 
niem., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  ua stronie 1. 3-łam. przed te k -tam 
35 mk. niem., wśród tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. niem . dla- 
Niemiec 50% nadwyżki. L i  tłomaczenie .20%. — fldm in lstraejB  r-ic 
g*raejjm uje odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszenia 
Rachunki są płatne w 8 dniach; po upływie tego terminu dolicza się  
5% ponad skonto bankowe.

R e d a k c ja  i A d m in is trac ja : 
GroWowa 27/29. GRUDZIĄ DZ, czwartek, drna4 4  go września 1922 Telefon Nr. 5 0  i 51,

Krwawe zaburzenia na G. Śląsku
no wrzucić <k> pieca hutniczego, wojsko z bagnetem wKonieczność użycia broni palnej przez wojsko. 

Niestety nie skończyło się wa zaburzeniach w  Kato­
nach. Oto. co „Rzeczpospolita" wczorajsza ranna dono­
si o nowych zaburzeniach w Hajdukach:

K a t  ow i c e, 11 września. W  Katowicach mim,! po- 
U działek spokojnie. Niestety w  H a j d u k a c h  (Huta 

Bismarcka) przyszło dzisiaj do zaburzeń, które ciągnęły 
za sobą rozlew krw i i jedną oiiarę życia ludzkiego. W y­
padki te przedstawiają się następująco:

„O godz. 2 po południu przy zmianie , szychty w 
Wielkiej Hucie Hajduckiej robotnicy, którzy mieli roz­
począć pracę wezwali wracających z pracy na wspól­
ne zebranie w  sprawie w ypłaty  zaliczki. Na zebraniu 
tein ujawniła się v»rażn i|ćag itac ja  komunistyczna, gdyż 
odzyw ały się okrzyki przeciwko Polsce, a  za rządami 
górnośląskiej republiki komunistycznej. Około sześć ty ­
sięcy ludzi udało się potem przed gmach dyrekcji Huty, 
domagając się w ypłaty  pieniędzy. Po drodze spotkał 
domagając się w płatym atJr dgovcęinatr enitJ ę  
tłum dyrektora Kalnborna, którego otoczył, domagając 
się od megc w ypłaty. Gay dyrektor oświadczył, że pie­
niędzy jeszcze niema, że jednak jutro lub pojutrze nea- 
stąpi częściowa w ypłata, zaczęto go bić i prowadzić w 
stronę budynku gminnego."

Szczegółów dla braku miejsca podawać nie możemy. 
Oddział pohcii (5 iud",tv  pobito i rozbrojono, 2 policjan­
tów ciężko poraniono. Gdy nadeszło wojsko i wezw ało 
tłum dp rozejścia fflę, nie usłuchano, a uirrektora chcia-

Belena Piechocka z W atszawy* Podczas obrad w targnęła do 
salt obrad banda członków enpeęrowców t komunistów pod 
v o ć / ą  posła Hesterktflfwtcza. Krzykiem starań  się oni unic- 
im żliw tć przemówienie p. Piechockiej* Ponieważ większość

W a r s z a w a ,  13- 9. (Z powodu pierw szych wyborów 
do Sejmu górnośląskiego, m ających sie odbyć bm. Cen* 
tia lny  Komite W yborczy Bloku Narodowego w Katowicach 
w ydał odezwę do wyborców, w której m. innęmi czytam y:

'.Położenie naszej dzielnicy, okupionej ofiarą krwi. pracy 
t  m ienia, staje się dziś coraz gorsze. Sprawa polska na 
Sk skum oże być zaprzepaszczona jeśli nad ideą narodową we* 
źmte górę partyjność i  pryw ata, a w Sejmie zasiądą w ar­
choły i nieuki. W takim  momencie nie czas na walkę p a#  
tyjną! Nte czas i  na walkę klasową.

„Program  nasz jest jasny*. Żądamy wprowadzenia języ* 
■ka polskiego w przynależne mu praw a w życijr i urzędzie- 
Czuwać chcemy nad tera, aby Śląsk, który jest częścią skła­
dową Polski, nie przerodził się  na jakiś odrębny krgj dwu­
języczny • . .  Żądamy najszybszego taprow adzenia polskiego 
szkolnictwa na gruncie idei chrześcijańskich ■. • W arstwcni 
robotniczym w naszym program ie niesiemy zApeyrnientÓ 
ośmiogodzinnego dnia pracy, rozszerzenie ustawodawstwa 
socjalnego przez wprowadzenie jednolitości kas chorych i 
Pcnsyjnych, oraz przez zorganizowanie kas zatemóg&wycli na 
wypadek braku p ra c y . . .  Żądamy zapewnienia pomoęy; 
spółkom budowlanym dla budowy domów ro b o tn icach  i u* 
rzędniczycii - - W obronie bezrolnej t małorolnej ludności 
polskiej żądamy ścisłego zastosow ania ustaw y os tdnpzej na 
Górnym_ Śląsku . .  • Kandydatów naszych zobowiązujemy, aby 
w Sejmie czuwali nad spłaceniem długu wdzięczności, jaki 
Śląsk zaciągnął wobec uchodźców '— powstańców i praco­
wników plebiscytowych - ■. Żądamy wprowadzenia w życie 
nadanego Śląskowi samorządu gospodarczego* obrony ludności 
przed drożyzną, a to  nie przez przeptsi/ypolicyjne. chybiące 
celu, lecz przez ułatw ienie i zapewnienie dowozu w wnośct-.. 
Żądamy natychm iastowego wypowiedzenia umowy zabez* 
Pteczająeej u nas obroty marki niemieckiej"-

Odezwę óedpisali: Dr- K. Rakowski, jako przewodniczą- 
^.cy. E. Rybark jako wiceprezes, oraz przedstaw iciele 16 zwią- 

ze1 wszystkich zaw odów, i Mas ludności*.

ręku napierało i rozdzielało t\um. Tłum widząc, że woj­
sko nie strzela, rzucił się nań, chcąc je rozbroić. Udało 
się mu to jednak tylko z jednym żołnierzem. Dowódcan 
oddziału wojskowego na widok usiłowania rozbrojenia 
żołnierzy był zmuszony dać rozkaz do strzelania. Po  
dwu krótkich seriach strzałów  z  karabinów m aszyno­
wych tłum rozproszył się. Zginął chłopczak 17-letni j 
5 osób ciężko lub lżej rannych. Ciężko rannego dyrek­
tora Kalnborna w yfw aao  z rak tłumu i tak jego, jak i 
rannych, robotników i policjantów, odwieziono do szpi­
tala.

Pfmieważ zapowiadano nowe aw antury na Hucie Zgoda 
t w Świętochłowicach, przeto do miejsc tych wysłano woj* 
sko z Huty Królewsictej. Jednakże wojsko nie miało j8jj»/odu 
d o , czynnego w ystąpienia.

W skutek pobicia i  poranienia dyrektora Kalnborna ucie­
kło dziś z  Huty Hajduckiej w ielu njfeędników niemieckich do 
Katowic i na drugą stronę Ś>.sk:{- Grozi to wstrzymaniem 
ruchu w przedsiębiorstwie.

W  sobotę zaszedł fakt pobicia dyrektora w Hucie Kró­
lewskiej* lecz tam policja energścznem wystąpieniem  zdołała 
zapobiec dalszym następstwom

K . a t o w i c e ,  12 września. W  uzupełnieniu wczoraj* 
szej wiadomości o wypadkach w Hajdukach, „Rzeczpospolita" 
dowiaduje się, że liczba rannych dochodzi do 29 osób- De­
m onstranci splądrowali tam kilką sklepów. W ładze przepro­
wadzają energiczne śledztwo i aresztowania- Również w

prosiła parną Piechocką o dalsze przem awianie, do pani 
Piechocki ej podbiegł prezes N. P. Ru w  Grodnie Migań i 
począł jej grozić rewolwerem* W szczął stę olbrzymi chaos- 
Interweniowała policja, która zaprowadziła M igasa do komi- 
sarjatu, skąd go po spisaniu protokółu wypuszczono.

K r a k ó w *  (Pat.) B aw iący w Krakowie dziennikarze 
jugosłowiańscy złożyli w niedziele w ieniec na pomniku M ic­
kiewicza- W  im ieniu dziennikarzy jugosłowiańskich prze­
mówił redaktor Stanisław  Krakov, składając hołd enjuszowl 
polskiemu, którego czczą w raz - z Polską w szystkie narody 
słowiańskie- Podczas przyjęcia uchwalono założyć w Kra* 
kowie tow arzystw o polsko-jugosłowiańskie. Po obtedzie, 
wydanym przez prezydium syndykatu dziennikarzy krako­
wskich. dziennikarze jugosłowiańscy zw iedzili kopiec Ko* 
ściuszki. Wieczorem, odbyło się pożegnalne przyjęcie, pu­
czem wycieczka wyjechała do Łodz* gdzJe zapozna się z 
przemysłem przędzalniczym, a następnie uda się do War* 
sza w y t Poznania.

LM§ c? George przy teiefonie.
L o n d y n , 12 września. Ze względu na położenie na 

froncie greclto*tureckira . Lloyd George, k tóry  obecnie prze­
bywa na w si, stałe porozumiewa stę telefonicznie z Foreign 
Office, informując się o położeniu urmji greckiej- Rząd an­
gielski jednak nie posiada narazie wielu informacji włas- 
uK-łi o stanie rzeczy w Azji Mniejszej.

Okropne stosu nici w O desie.
W i In o. (AW .f- Od przybyłych tu przed kilku 

dniami oób z Oclesy otrzym ujem y następujące informa­
cje. Miasto zupełnie opustoszało, Ludność Odesy zu­
żytkow ała wszystkie budowle i  materiału palnego na o- 
pął. >Na ulicach leżą trupy i ciała ludzi dogorywających 
z głodu. Ceny na artykuły  pierwszej potrzeby, naw et 
jak na stosunki Rosji* sowieckiej bardzo wygórowane. 
Funt chleba- kosztuje 1 miijon rubli. Chleb taki wypie­
ka się przeważnie z otrąb, słomy i siana. Prócz głodu 
grasuje \v  mieście i okolicy cholera i tyfus, zabierając 
codziennie setki ofiar. Jedynie szkoły władze sowieckie 
otaczają pewną opieką pod względem aprowizacyjnym. 
Personel nauczycielski rekrutuje się z hi^zi należących 
do partii komunistycznych.

okolicy Katowic policja1 aresztuje ,w] dalszym ciąga uczesto 
ników kradzieży sobotniej w Katowicach* Dotychczas are­
sztowano wi K atowicach z górą 200 osób. Dziś od wczesnego 
ranka na ulicach Katowic krążą stlne posterunki policyjne i 
wojskowe, gdyż władze obawiają się nowych demonstracji. 
Również i  poza Katowicam ’ w wielu miejscowościach skon- 
sygnowano silne posterunM policyjne- 

Obraz położenia
K a t o w i c e ,  12 września. Dzisiejszy, „Goniec Ślą­

ski" pisze z powodu ostatnich wypadków między tnnemi:
„Ż!e dzieję się na G. Śląsku. Spadek kursu obowią­

zującej jeszcze u nas marki niemieckiej, brak środków 
obiegowych,, niewypłacenie robotnikom zarobków, dro­
żyzna, jakiej świat nie-widział, demonstracje robotników 
przed W ojew ództw em / rozbrajanie policji, zn iew ażc ie  
za ciężki obowiązek za psie pieniądzee pełniących słu­
żbę urzędników policji,, ciężkię poranienie Kilku łudzi, o- 
pąnowanie ulicy przez indywidua z pod ciemnej gwiazdy, 
które zawsze w  takich wypadkach korzystają ze spo­
sobności, przyteni władze, straciw szy głowę, nie mo­
gą się zdąjiyć na żaden krok zdecydowany. Oto ooraz 
położenia, którego nikt nie spodziewał się i które wspól- 
nemi siłami bez względu na różnice partyjne usunąć na* 
leży.

W  dalszym ciągu autor artykułu zw raca uwagę, że 
W ojewództwo i Rząd powinny były  przewidzieć skutKi 
•spadku marki niemieckiej i przygotow ać środki za­
radcze.

1 ostatniej i ®
( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Koszta wyborów w Warszawie.
W a r s z a w a ,  13.9. Techniczne przygotowania do 

wyborów  do Sejmu w  Wai szawie kosztować będą mia­
sto 3 milj. marek.

Zjazd em erytów  i weteranów wojskowych.
W a r s z a w  a |p  13. 9. Stow arzyszenie oficerów 

zwolnionych ze służby czynnej ogłosiło odezwę, w zy­
wająca em erytów ,. weteranów i wdowy po weteranach, 
zarówno należących do stowarzyszenia jak i nie należą­
cych, ażeby wzięli udział w  zjeździe, k tóry  m a się odbyć 
w tych dniach w  W arszawie-

Lista państwowa P. P. S-
W a r s z a w a ,  13. 9. P . P* S. złożyła na ręce Głównego 

Komisarza W yborczego listę państwową- L ista nosić beńzie 
nr. 2- ' (ł=szy otrzym ała również Ww wydana lista P. S- L.) 
Socjaliści W ielkopolski i  Pomorza za blokien mniejszości.

W a r s z a w a ,  13- 9, Jak ogłasza kom itet w y ju rczy  
bloku m niejszości narodowych niemiecka partja socjalistycz­
na Wielkopolski i Pom orza przystąpiła do bloku tego. Na 
Górnjun Śląsku partja ta zajęła stanowisko wyczekujące-

Uciecha pretorianów Belwederu.
W a r s z a w a ,  12. 9. (Teł.) W czorajszy belweder 

siei „Przegląd W ieczorny" obwieścił następującą howi- 
nę, którą sam był widocznie wzruszony i zdumiony:

T ytu ł: - __
„Jak powita Rumunia Naczelnika P aństw a? — Będą 

nm oddane królewskie hońory".
A dalej: •
„Organ rządow y „Wiitorul" komun kuje, że marsza­

łek Piłsudski będzien przyjmowany w Rumunji zgodyH 
z ceremoniałem, stosowanym podczas przyjazYU osi b 
korowanych. W  ciągu całego czasu pobytu w  Rumunji, 
Naczelnik Państw a będzie gościem króla i będzie zatnie- 
szlgwać w  pałacu królewskim. Szczegółowy* program 
przyjęcia znajduje się. w  opracowaniu."

Co za radość!
. . . Będą mu oddane królewskie honory . . . i. te- 

monjał dla osób koronow anych. . .  Będzie mieszkał w 
pałacu królewskim . . .

Że się tak dziwią radośnie w naszych kołach lewico­
wo-dworskich, to zrozumiale, ale że się z tom zdziwie­
niem i uciecha tak obnoszą, to mniej zrozumiałe.

G d a ń sk , t S .  I X .  (Tel. w U  M rk , p o i. 2 2 —
2 2 ,8 0  d R a fh t  E j-

1. P. Rfiwc? i t a r n i k i  r e ź l p l ą  w iece i j r i ź i  m śm m  is b ie e is .
G r o d n  o t  iló 9. Odbył się tu wiec, zwołany przez_ zebranych protestow ała przeciwko bandyckim wybrykom i 

Chrześcijańską Demokrację. Na wiecu miała przem awiać p

Przeciw-Ne P. R. i P  P. S. za CSirześca DemoKracJą.
W a r s z a w a ,  13. 9- W  Mińsku Mazowieckim odbyły I kracji 'za obronę m teręsów  robotniczych- Nadto uchwalono 

stę Itczne wiece robotników, na których przyjęto rezoiucie j rezolucję, na zasadzie której robotnicy w Mińsku M azowtec- 
potepiające N- P. R- i p .  P. S-, a w yrażające słowa uznania J kim zobowiązują się głosować na hstę Chrześcijańskiej De- 
dlc ubu sejmowego i stronnictw a Chrześcijańskiej Demo*! mokracji-

j^ y b a ry  do Sejmu «ta Góniym Śląsku. Dziennikarze jugosłowiańscy w Krakowie.
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Mąż opatrznościowy.
Pan W iktor Kulerski, w ydawca „Gązety^ Grudziądz­

kiej \  bawit s ią p ić  wiemy, podczas wojny w  aktywiz.n. 
Coś 2%  miljona Polaków b. zaboru praskiego patrzały, 
na ten jego akt&wiim jako eksperyment trochę politycź*

‘ ny, trochę — mówiąc c/strożnie — swoisty. W  ,każdym 
lązie stal p. Kuiprski z swym  aktywjzmern sam jak ui- 
recki |w ię ty  i nie źnćjipy^al poklasku nieiylko wśród 
masy, ale ą a ^ e t  .wśród Młafjfiych aborientqt'n y, '

Krzywda y ftą ła  'się panu •Kulerskj.c.iim wiel­
ka. Z numeru bowiem 102 „G azew  Grudziądzkiej" do­
wiadujemy się, że pan Kulerski, prow adzący z „męką, 
straszna męka" s w o j ą  politykę, dziś roście sobie możb- 
tytuł ojcami.ba kmUwet zbawcy Ojczyżuy.

Przem yślna i p rzezornS jego  polityka doprowadzi­
ła do tego, ż e g $ ir . 1916 nie udał się Niemcom sojusz z 
Moskalami', że ^Moskale nie pomaszerowali na Indję, 
lecz że Niemcy, idąc na lep przemądrej polityki naszego 
polskiego Ulysbsa - Kulerskiego ogłosili manifest w 

'.-'Wauszawie i zataraspv3*ąfi^obie drogćędetylko do Indji, 
lecz do Londynu, Paryża, Rzym-u i na przyszłość do 
Owczarek i Tuszew a^ ^ Ś H  S

Rozumie s;ęv że takie enuncjacje w yw rzeć muszą w 
walce wy-borcżfi .olbrzymie wrażenie i że człowiek, któ­
ry  ttzwignąf Polskę z niewoli, który uratow ał Francję,! 
Anglię, W ło ćlrg i Amerykę, który, napisał rzęcs nie. tak 
mąd®, jak* trochę; długą i szbri^lfą o walucie czło­
wiek taki lTiężem jest opatrznościowym Polski i każdą 
miarą przeciwstawić się może takim"„półgłówkom" jak 
Dmdwsja, Padct^w,3i?{, Michalski, Grabski, nięmjiówiąc 
już o podrzędniejszyph „szarlatanach kołtunowy cli" 
(patrz ..Gaz. Griwłz.").

j»*Pari W iktor Kulerski w  dodatku jest naw et wielkim 
•S w iJj^ ł. W  historji zdarzyło się, że taki angielski 
H enryk VIII został mianowany przez papieża dęfenso- 
rem Żfidei .(rarońcjMwiary), co nie b-rzc^zjcadzało mu na­
stępnie %jBtać -r^j^iększym  łotrem. Zdarzało się, że 
dobrzy na rązie chrześcijanie otrzym ywali od papieży 
błogosławieństwo, a jpotem stawali się kacerzami i bu­
rzyli kościoły i gorszyli \yiernych. To tylko nawiasem.

Pan 'Wiktor Kttfsrsicifmę jest łotrem, ,iak nie jest ka- 
ccrapm- .Za joppau Wiktor Kulerski uważa za konieczne 
poim rjp ićęże otrzym ał o k a  razy błogosławieństwo Oj­
ca świętóyŚS które to błogosławieństwo z jego /skronr 
spływ a także na P o isk f^ tronn icfW o Ludowe. Gdy pan 
Kulerski nie ra2S§lS|dkr^lt£j że $$jegcs drukarni drukują 
się. obrazki i pobożna książki, któż w tedy wątpić będzie, 

'że pan W iktótS^liłerski Jest nietylko — z tytułu-zasług 
wojennyćh — zbaw cą Ojczyzny i mężem opatrznościo­
wym {świąta, ale dodatku świętym, który co prawda 
kubły pomyj słusznie i niesłusznie wylew a na przeciw- 
miMw, ale za to kocha siebie i — swój interes.

Waloem zwycięstwem
edrowćj idei clirześcijańsko-narociowej nazwać możemy śrula* 
to wczorajsze zebranie Chrześcijańskiego Narodowego Stron­
nictwa Pracy, odbyte w Grudziądzu w zapełnionej sal; Ho* 
teł u W arszawskiego. Do zw ycięstw a tego przyczynili się 

l^:Żaśntę. przeciwnicy stronnictw a z postem, p- Romualdem 
W asilewskim ń i  czele- Ten ostatąj po ścilfe rzeczowym re­
feracie posta naszego P. Edmunda Bigońs&icgo na tem at: 
„Inwalidzi a Rząd i Społeczeństwo" począł tłum aczyć mów­
cy naszem u,|Je nic powiedział słuchaczom nic nowego, że ta 
wszystko inwalidki raź wiedzą, a byłoby ich zaciekawiło 
dowiedzieć, się, co Tez Sejm zrobi! dobrego dla nich. Otóż 
— wqłał pan pfise’ z pod znaku W itosa — uderzmy się w 
piersi i wyznajmy, .że f y f f l y  zawinili, że nasze taksamo 
jak wasze i  inne stronnictwa zaw iniły, że nie jest tak, jak 
być powinno, że ustawa o zaopatrzeniu Inwalidów, wdów i 
sieró t nie weszia w życie- Nie rząd jest w inien — twiera-ził 
p. W asilewski — bo rz ą d n y c h  16 ministrów, musi tak, jak 
my, 'Sejm- chcemy. Ale myśm y nie chcieli, n ie  uczynili 
wszystkiego, co należało i  co można było zrobić.

Takie, oświadczenie posła p- W asilewskiego dało mów*4 
ey naszemu sposobneś^. powiedzenia coś niecoś poza tem a­
tom. S tw ierdził mianowicie, że istotnie w szystkie rządy, 
Jakie, od uchwalenia ustawy istniały, nie miały poparcia na­
szego k lu b u ^ £ e lsk te p j, Izć-natomiast właśnie ptastow cy, klub 
dó którego p. W asilew ski się zalicza, nie chcieli n ic  zrobić 
i w yw rzeć nacisku na rząd. bq^yążniejszem i były  dla nich 
inne spnaKR Mówca nasz podkreślił, że p. W asilewski ma 
istotnie >bpiv|8d cip u d ę rz en k jjlęż w  piersi i  przyznania się  do 
w iny (mimo, żcjj poseł Dąbski zaklinał się wobec delegacji 
tnw ałidćw K ic oni wszystko' zrobili, co było możltwem), ale 
my — podniósł —  klub Nar. Chr-z- Robotn. nie potrzebuje 
wołać Lmea eulpa", gdyż istotnie zrobił wszystko, co można 
było w danych j j f c m k ^ h  zrobić- Poseł nasz w ykazał na 
podstawie- dat od listopada 1919 roku począwszy, to  jest od 
chwili w eJśctS do  Sejmu posłów obecnych z klubu Chrześci­
jańskiej Demokracji aż do sameko końca, żc wszystko Fte* 
raliiie wszystko, co dla inw alidów  uczyniono, wyszło z inicja-. 
tyw y  naszego klubu, specjalnie . zaś posła Bigońskiego, 
w szystkie ustawy, wnioski, nowele ;td- (Sprawę tę przed­
staw im y w osobnem zestaw ieniu).

Dalej przytoczył mówca fakty, cże w łaśnie klub P- S. L- 
sprawę lekceważy)', jak np. za przewodnictwa posła tego 

jjrlubu Gawlikowskiego nie można sl© było dopro-sići.fzWofa- 
nia kottjfgji inwalidzkiej, i  jak posłowie z klubu tego nie 
chodzili na posiedzenia i  uniemożliwiali uchwały, lub spali 
podczas posiedzeń.

Gdy p- poseł W asilew ski ponownie zabrał głos i chciał 
Sprawę ośw ietlić ze swego punktu widzenia, nie chciano go 
słuchać? W ykrętam i starał się sprawę zbagatelizować, a 
gdy wreszcie „wynisknęło mu się" wyznanie, że jego klub 
broni wsi, włościan, zaczęto wołać gremialnie: Przestań pan, 
nte ośmieszaj się, n ikt nie chce ciebie słuchać 1 Paskopiasty, 
Dojlidy, lasy — podobne okrzyki posypały się jak z rogu 
obfitości. I odszedł oan poseł jak nie pyszny, oświadczając, 
że me, przyszedł agitow ać za swem stronnictwem, I  że sam

Rozwidnia s«ę w głowach.
ii.

Wspomnieliśmy wczoraj, że zebrania naszego stron- 
ni.ct.wa w Tucholi i Swieciu udowadniają, iż świtać za­
czyna głowach nawet najgorętszych do niedawna 
zwolenników lewicy, gdyż przekonali się dostatecznie, 
dokąd stronnictwa, jak N. P. R. i P. S. L ., . nie mówiąc 
już o ,P. P. S., lud prowadzą. Oburza to  lud nasz, że 
stronnictwa te popierają bezmyślnie Belweder, depcący 
praw a i przyświecający złym  przykładem nieposzanowa- 
iiilt dla zasądy praworządności, że pomagają stw arzać 
rząd nie po myśli narodtą lecz wedle zachcianek kliki 
belwederskiej. i

Oburzenie to zw raca się przedewszystkiem  przeciw­
ko pefejom, których lud nasz, szerokie w arstw y robotni­
cze, wybrały; ,w pierwszych wyborach do Sejmu na pod­
stawie zasad i programu dawnego N. S. R.u, a ci zdra­
dzili lud, darzący ich zaufaniem, i nie działali Sejmie 
zgodnie z temi zasadami-

Wszędzie potępia lad nasz pomorski w  jednomyślnie 
przyjmowanych rezolucjach niezgodne z przekonaniem 
jefeo głosow ane p o s łó d ź  N, P. R.u przeciw szkole w y- 
znanirAyćj, katolickim i za tein, że prezydentem  Rzeczyp 
pospolitej może być nie-katolik, a więc także żyd lub 
bezwyznaniowiec-

R e|ztki. zaufania do swoich posłów enperowskich u- 
traciłi robotnicy skutkiem jawnej zdrady spraw y naro­
dowej z okazji głosowania nad gabinetem Korfantego.

W szędzie się to ujawnia: w szyscy oświadczała że 
głosować będą tylko razem z tym obozem polifyczpym, 
którego wodzem będzie Korfanty.

Tu i owdzie usiłują specjalnie instrułowani agitato­
rzy  N. P. R.u przeszkodzić temu katastrofalnemu ubyt­
kowi sił z szeregów swego stronnictwa. Zadanie ich 

jSest jednak tak niewdzięczne i tak niezgrabnie zabierają 
się do dzieła, że właśnie ich zwolennicy dotychczasowi 
zmuszają ich do milczenia, a czasami sami pomiędzy 
sobą się kłócą.

P rzykład  zupełnej takiej dezorientacji mieliśmy

niedzielę w Świeciu. — Po południu od godz. 2— od­
byw ało ię zebranie Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za­
wód. Ze spokojem wysłuchano ■wywodów referenta, red. 
p. C h m i e l e w s k i e g o ,  oklaskując je i w yrażając 
temsamem zgocD- na nie.

Na powtórne zebranie wieczorne przybyło już kilku 
przywódców miejscowego N. P- R.u, obawiających się 
o utratę członków, chodzących coraz -liczniej na zebrania 
stronnictw narodowych, by dowiedzieć się. pra&vdy o sy­
tuacji, stale przed nimi ukrywanej i od samego jrajjpzątku 
obrad, a  naw et przed rozpoczęciem, starali ^ ię  w nieść. 
w śród obecnych zamierzanie, by nie dopuścić-do spoko.- 
nego wygłoszenia referatu i odbycia dyskusji. Odzna­
czał sie w śród hałaśników szczególnie radny miejski p. 
M a n i k o w s k i ,  który nie uspokoił się, aż go zmuszo­
no do opuszczenia sali. Pod koniec jednak, gdy zabrał 
głos pierw szy mówca dyskusyjny, wrócił na salę, a gdy 
drugi mówca w dyskusji, poruszył prawe odmrfego tegoż 
dnia w  Laskowicąch zebrania Zjednoczenia Zaw. Pol­
skiego, na ktorem zaznaczył się w yraźny rozłam, rzucił 
się na niego (p. DandeIe,\yskego), niimo, że tenże ani 
słowem nie w ystąpił przeciw kierunkowi panu Mani­
kowskiemu miłemu, sam będąc kierunku tego zwolenni­
kiem;' P. M. w koczywszy na. estradę, rzuci! się na pana 
D. i szamocącego się, trzym ając go pod szyją, w ypro­
wadził go ze sceny.

Nikt z zarządu dwom kłócącym się z sobą i szanioę 
cącym się enperowcom nie myślał przeszkadzać w  za­
łatwieniu swoich spraw. Dopiero pólicja pcsśkromiła i 
w yprow adziła ze sali tych dwóch panów, w ystaw iają­
cych swej partii tak  smutne świadectwo niedojrzałości 
politycznej.

Zdjścia takie m ają ten dobry skątek. że otwierają 
^czy obojętnym na moralną w artość takich ludzi i za­
w racają ich z drogi, po której dotąd cezmyś.mie kroa&yl1 
Najlepsza to pomoc dla nas w agitacji wyborczej.

w

2 1szetiplskiese Zjazdu delegatów Imhiw ificerów rezerw, w  Wersiswie.
Po /kilkumissięcznej pracy organizacyjnej okazała się j czenśern Zw m zkóift — cżj5'.iteź| Jedynym''Związkiem _na całą 

konieóeaość ponownego Zjazdu delegatów związków i kół Rzeczpospolitą; e) czy do ?\v inżk ir mała być pizyim lw Snt 
O ficerów  Re.żprwo.wiy.ch z całej Poiski celem bliższego o- w ysłużeni podoficerowie-
mówienia dalązej działalności i zdania relacji z dotycficzaso 
wcgo_ postępu orgacitfaęyinego poszczególnych związków na 
terenie Rzeczypospolitej:' — W tym celu .-zwołał centralny 
Zarza.d Związku zjazd delegatów do W arszawy, który od* 
był ,-śię w dniach 8 i  9 bm.

O tw arcia Zjazdu dnia 8 bm. o godzinie 10 przed polu* 
dniem dokonał prezes Związku centralnego.:1 p- dr- Józefowicz, 
w itając w serdecznych słowach przybyłych delegatów z ca* 
lej Polski, — P rzy  sprawdzaniu maądatów okazało się, że 
na zjazd w ysłały  swoich przedstaw icieli niemal w szystkie 
'Związki- W skład prezydjum Zjazdu w ybiani zastali pp. Jó= 
zefowicz (W ai;si0wa), mecenas O staszewski (Lwów) — ja* 
ko marszałkowie, oraz po- Bigoszta i Orzechowskiego (W ar­
szawa) jako sekretarze.

Jako następny punkt porządku zjazdu wygłoszono spra= 
wozdanie z działalności poszczególnych jZw iązków  i kół. — 
Spraw ę organizacji Związku Centralnego referował p. dr. 
Józefowicz i p. sekretarz Bigoszt- Zarząd Związku utw orzył 
w W arszawie Izbę Handlów ożPrzemysfową/ której filje m a­
ją być rozsiane po całej P o lsce^ 'przy  Każdem Związlcu wsgl- 
kole oiiceróM rezerwowych. DeV'gat k^t. rez- Ryglewski 
(Kraków) referował spra-wę działalności Związku Oficerów 
rez- W ojewództwa krakowskiego- Okazało się, że zw iązek 
wszedł wkontakt. ze Związkiem Oficerów rez. w Paryżu, 
k tóry w pierw szym  rzędzie traktuje sprawę organtzacji t- 
deowo. Związek ten przysłał serdeczne życzenia oficerom 
rezerwowym  w Polsce, nawołując der stałej łączności i. współ 
pracy opartej na wspomnieniu o braterstw ie bront. Liczy 
on około 20 000 członkó\V Natomiast zaznaczono, że w Niem* 
czech istnieje jeszcze silniejsza organizacja oficerów nie­
czynnych o ciuchu nawskróś m ilitarnym , licząca z górą 200 
tysięcy członków, że swoim własnym sztabem generalnym 
w Berlinie, w którym przewodzić mają najrozm aitsi wodzo* 
wie z pod znaku Wilhelma ostatniego. —- Hindenburg, Lu- 
dendorf i Mackensen- Organizacja ta  otacza ścisłą „opieką" 
wszelkie stow arzyszenia wojackte (Ksiegervereiny), z który 
mi pracuje jak najintensywniej.

Z dalszych referatów  wynikało, że organizacje polskie 
znajdują się w stadjum kiełkowania, praca w nich z powodu 
piętrzących się ze wszech stron trudności idzie naprzód wol* 
no i  niezadowalająco. Żydzi, Niemcy, Rusini, i ich sprzy­
mierzeńcy starają się za wszelką cenę nie dopuścić do roz= 
kw itu  organizacji na tle ideowo-partyjnem.

Delegat ze Lwowa, mecenas dr- Ostaszewski, skarżył 
się, że dowódca tam tejszego DOK-, h. carski generał Micha- 
elis, rozkazał rozw iązać Związek oficerów rezerw ow ych i 
jego inicjatorów  pociągnąć do odpowiedzialności.

Niesłychanie przykry ten fakt, spotkał się ze słusznem 
oburzeniem powszechnem. Stwierdzono, że wszędzie władze 
wojskowe ściśle współdziałają ze związkami, a w ystąpienie 
gen. Michaelisa było jedynem tego rodzaju nieta.ktownem 
•wystąpieniem.

Oprócz tego w tym  dniu obrad przeczytano' statut, o- 
pracowany przez Centralny Związek .w W arszaw ie i za tw L r 
dzony prze-z M inisterstwo Spraw; W ewnętrznych-

Dyskusję nad Statutem odłożono, wobec spóźnionej pory 
do dnia następnego- Nazajutrz o godzinie 10 otw orzył drugj 
dzień zjazdu m arszałek dr. Ostaszewski, otw ierając dysku­
sję nad statutem . Wyłoniły się 3 zasadnicze kw estje statu­
tem nie przewidziane: a) kto może być członkiem zw yczaj­
nym jTwiązku; IV) c z y : Związek Centratny»'ma być. Zjedno-

Dyskusia nad tym i punktami fcyła bardzo .mlMika i o- 
żyftdona Delegat z Łodzi kpi: rez- W ojciechowski wysunął 
projekt, by do Związku, przyjmowano bez zastrzeżeń wszy* 
stkicii obywateli — oficerów, k tórzy bęali czynny udział w 
wojnie. \ -  Delegat z Białegostoku, por. rez- DomeńskL po­
szedł jeszcze dalej, żądając, by dc Związku przyjmowano 
w szystkich oficerów bez różnicy religjt, narodowości t bez 
względu na to, czy byli łub Me na froncie. Sprzeciw ił , się 
temu stanowczo delegat z Grudziądza,l por- rez- Kalwary i 
oświadczył, że Pom orze nie może t nie chce pracować z cal* 
większym i w rogam i państwowości polskiej, tj- Żydami i  sta ­
wił wniosek, że ,»członkiem Związku oitceróu rez. może być 
kdżdy obywatel polski narodowości, polskiej, którego p a f r jn  
tyzni nie ulega żadnej wątpliwości, z wykluczeniem nato- 
n m s t wszelkiej Kategorii Żydów'- JMniosck delegata z Gru* 
dziądza poparł energicznie deiegat z Tarnopola i Łucka- Gdy 
miano przystąpić do głosowania wyłonił się wniosek kom­
promisowy delegata ze,; Lwowa, tiy  sprawę przyjęcia na 
członków p o d s ta w ić  Związkom autonomicznym znajdującym 
się na danem terytorium . Wniosek ten uzyskał aprobatę zja* 
zdu- W obec tego nie doszło do porozumienia. \v.'*spra\v>e o- 
gótnego przyjęcia staiutu proponowanego przez Związek* 
Centralny w W arszawie, a zatwierdzonego prze'* M. S. W- 
P rzyjęto wniosek del- dr- Ostaszewskiego, by do 15 paździor 
nika b- r- poszczególne Związki opracowały projekty główne* 
go statutu, i w raz ze swojem i uwagami przesłały' centralnemu 
Związkowi, k tóry  na podstawie nadesłanych mu projektów 
opracuje główny statut i zwoła zjazd delegatów cfrejti za-- 
tw ierdzenia-

W wolnych głosach przyjął zjazd szereg wniosków i po- 
stanow ił wnieść do Sejmu t Rządu szereg aktualnych inter­
pelacji- Między, innemi przyjęto jednomyślnie pilny wniosek 
del- K alwary‘ego z Grudziądza, by Związki oficerskie wzięły 
inicjatyw ę tWbrzenia Tow arzystw  'wojackich na. terenie .ca*' 
lej Polski- Postanowiono domagać się od Rządu energicz­
nych zarządzeń, aby pierwszeństwo 4? udzielaniu wszelkich 
koncesji handlowo*przeniysłowych przyznawano w pterw- 
szym rzędzie zdemobilizowanym i to bez ?względu na kwa 
łifikacje facliowe. - *-

W yłoniła się r,a zjeździć także kw estja wyborów do 
Sejmu, podniósł ją delegat z Łodzi p! W ojctecliowski, dowo­
dząc, że Związek w Bydgoszczy z ołówkiem w ręku obliczył, 
że Związki oficerów rezerwowych i W ojaków mogłyby u* 
tw orzyć komisje wyborcze i w ybrać do Seitnu swoich kandy 
datów, oczywiście gdyby się ci zobowiązali, ,że do żadnej 
partji politycznej należeć nie bedą, a popierać łi tylko is t­
n iejący rząd, bez względu na jakiej partji politycznej tenby 
się opierał. (Ciekawe zaiste stanowisko, świadczące, o ma­
łej orjentacji)-

W obec sprzeciwu z wielu stron postanowiono kwestię 
wyborczą pozostawić odnośnym Związkom do rozstrzygnie* 
eta w swoim zakresie działania, bez w yw ierania jakiegokol­
w iek nacisku na członków w kwestii głosowania-

O . godzinie 16 zamknął obrady prezes Związku p. dr- 
Józefowicz, dziękując raz jeszcze wszystkim przybyłym de­
legatom i nawołując do dalszej ideowei współpracjftej pod* 
kreślił ważność organizacji zdemobilizowanych oficerów i 
żołnierzy, a śląc —  przez delegatów — najserdeczniejsze 
pozdrowienia dla wszystkich zrzeszonych i zrzeszających się 
oficerów i żołnierzy w rezerw ie, — pożegnał uczestników 
zjazdu bardzo serdecznie- Brón- Kałwary.

kandydować nie będzie- (Głosy: Bogu dzięki! Nareszcie
przejrzał!).

P an  poseł znalazł się u ię c  na sali „przypadkowo" i 
przybył tylko po rozgrzeszenie, które uzyskać chciał woła­
niem „mea culpa" — ale i ,,culpa“ tych arugich. Tymczasem 
okazało s ię ,'ż e  frch, o których zdyskredytow anie chodziło, 

żaden n it spotyka zarzut winy, a jego „rozgrzeszono" i  za--

powiedziano (p- W ięcek) „rozgrzeszenie" całego stronnictwa 
P- S- L. podczas wyborów.

Do sprawy zebrania tego, który dzięki przyczynieniu się 
pana posła z przeciwnego pbozu oraz kilku mówców z N* P. 
Ru- zam ienił się wiec 4-godzinny z zwycięskim  dla1 nas w y­
nikiem, powrócimy jeszcze w szczegółow.em sprawozdaniu-
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.Odpowiedź gen. J. Hallera.
na list o tw arty  wystosowany przez Zw iązek Hallerczyków, 

ogłoszony w pismach dnia 26 sierpnia 1922 roku*
B- Naczelny W ódz Wojsk Polskich poza granicam i kra ja *  
i ' Naczelny Dowódca Armii Polskiej we Francji.

Cn ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW
,w. W  ar s z a w i c 

Al- Jerozolim skie 49.

W czasie mego pobytu na Pomorzu wyczytałem  w dzten 
erkach W asz list otwarty- wystosowany do mnie.

Powróciwszy do W arszawy, dziękuję Wam serdecznie 
za Wasze uczucia, wyrażone do mnie przez Was, .Kochani 
Towarzysze wojenni- którzy w raz ze mną przechodziliście 
wszystkie katusze moralne i cielesne żołnierza, który, spa- 
łiw szy za soba w szystkie mosty; zryw ając wszelkie w ięzy 
z zaborcami trzema, szedł w  bój o wolność t niepodległość 
Polski i  ;wyz>voleuie Narodu od niewoli mu narzuconej.

Szliście w raz ze mną .w bój śmiertelny, ale z w iarą w 
Boga l :j»| lepszą jasną przyszłość Ojczyzny, boście m ieli w 
'duszach1 męstwo, a w sercach miłość bezgraniczną, goto- 
WA zawsze do poświęceń dla wywalczenia upragnionej wol­
n o śc i

Wasza idea była czysta- poczęta z miłości, a pro\v;adzo= 
ha potęgą ducha polskiego, który nas. wiódł pod sztandarem 
Orła Białego.

N ieśliśm y wraz ten sztandar nieskalany przez szczyty 
Karpat, lasy W ołynia, stepy Ukrainy, ta jg i Syberyjskie, lo­
dowe pola Karelji. przez kanadyjskie obozy, S tany Zjedno­
czone i! morza Oceanu, poprzez serdeczną krw ią braci=żołnte 
rzy Francji Ameryki, W ielkiej Brytanii, Belgii, Włoch zro­
szone pola Szampanji i  Alzacji, aż dotarliśm y do upragnio­
nego celu, dążąc do Ojczyzny przez zwyciężone Niemcy.

Do Polski, do wyzwolonej, ale ociekłej krw ią i  Izami, 
lo  Polski' ruin i  zgliszcz, do Polski walczącej jeszcze o swo­
je  granice-

Bratata1 Hallerczycy, jak zamsze wykonaliście Wasz świę* 
ty  obowiązek zapominając o sobie i o rodzinach waszych i 
o zaszczytach-

Poszliście na Kresy Wschodnie walczyć o Lwów. k tóre­
go zupełne uwolnienie było W aszym dziełem, a moim szczę­
ściem, źe dane mi było prowadzić W as już należących do 
jednej armji polskiej na froncie południowo-wschodnim i w te 
dy zwalczyć wrogowi otaczających Lwów, Gród B ohater­
skich Orlątek i Lwiątek polskich.

N&śłiścte .wssaz ze n p ą  wyzwolenie Pomorzu t  Morzu 
Polskiemu, a  gdy wi najcięższych chwilach Polska' cała sta­
nęła: wj obronie W arszaw y, znaleźliście się w raz ze mną w 
jednym zjednoczonym i zgodnym obozie narodowym i wo= 
Jennym, łączać całą Polskę, by ,we wspaniałej bitw ie pod 
WarszawĄ zw yciężyć, wprzód zasiliw szy szeregi a-rmjt 
najmłodszą bracią ochotniczą-

Witam Z radością Waszą jedność i  gotowość dalszej 
współpracy, z  której przebija siła narodowego ducha.

Witam a radością Wasze postanowienie jasno sformuło­
wane, by niezmordowaną pracą codziennego życia podnieść 
byt narodowy 1 szerzyć idee prawdziwej bezinteresownej 
sbtzby Ojczyźnie.

Wierzę, ufam i  jwiem, że nigdy Polska na W as s?e trte 
Jawtedzie. C ześć!

Józef Haller.

Odezwa Związku tSsfterczyfciw.
HALLERCZYCY!

Gdy krzyżacka stopa deptała ziem ię naszą, zalewając 
krwią i  niszcząc m rówczą pracą dziesiątek pokoleń Europy, 
my, żołnierze błękitnej Armii gen- Hallera, bohaterskim pory 
wem serc naszych uniesieni, podążyliśmy ochotnie na pomoc 
uwiezionej Polsce-

Tysiące św ietlanych postaci braci naszych użyźniło, 
rozrzucone niemal po globie całym, pole chwały żołitierza 
polskiego, w sław iając wszędzie Jego imię-

Przelana za! Polskę krew  spoiła wieczyście nasze serca 
W jedną pobratym czą rodżinę i  stała się nam chrztem na 
dalszą drogę czynów*

Dla Ciebie Polsko t dla Twojej Chwaty.
Umieliśmy, gdy zaszła potrzeba, składać w ofierze na 

ołtarzu Ojczyzny życie,, umiejmyż w ięc dziś w lać w żyły 
powstające] z gruzów państwowości nowe 'nasze twórcze 
życie. Czas okazać, że Polak nie tylko umierać, ale i żyć, 
nie tylko walczyć, ale i budować potrafi-

Po przez sioła i miasta, ponad rolą i lasami, pośród fa­
bryk i kopalń na obu półkulach św iata niech -rozbrzmiewa 
głos serdecznego wezwania:

^Hallerczycy, łączcie się“ !
Łączcie się, by nieść .pomoc braterska., by trudem i  pra* 

eą podnieść dobrobyt w kraju, by szerzyć' t czuwać nad 
czystością idei narodowej, by wśród obcych godność imienia 
polskiego i powagę Państwa naszego podnieść oraz pielę­
gnować i  kształcić ducha wojskowego, by na zew Ojczyzny 
stanąć pierwszymi do szeregu.

Za pięknym przykładem zrzeszonych już w 20 tysięczny 
związek am erykańskich Hallerczyków, niech i u nas w każ­
dej osadzie i gdziekolwiek żyją Hallerczycy w Polsce i za; 
granica, powsta$i§) natychm iast hallerowskie placówki z my­
śli t  pracy narodowej, zrzeszając wypróbowanych w uko­
chaniu Ojczyzny żołnierzy byłych hallerowskie!: formacji.

Koledzy, odezwijcie się na zew nasz. a stanie 'się nowy 
w Polsce cud, — z uśpionych błękitnych żołnierzy, powsta* 
nie nowa armja rycerzy  tw órczej codziennej pracy dla pod­
niesienia potęgi i  zapewnienia pokojowego rozwoju Najja­
śniejszej R zeczpospolitej.

-Zarząd Związku:
C- de Castellaz, Marjan Dicnstl=Dqlvową. Józef Sierocińskt, 
Tadeusz Skarżyński, Kazimierz Rumsza- Tadeusz Samulski, 

Bronisław Krzyżąński.
U w a g a :  Statuty, druki, deklaracje i odznaki członkow­

skie wysyła tyjko generalny 'sekretariat związku. W ar- 
§2Awą, Al. Jerozolimskie 49, m- 9. ,

Bankructwo socjalizmu..
Kiedy w roku 1907 uieboszczyk Jaures w izbic fran- j 

cuskiej perorował o ponętach ustroju socjalistycznego, 
stary  Clemenceau, ówczesny premier przerwał* mu su­
chą uwagą:

— Przedstaw  nam pan szczegółowy projekt nowego 
ustroju, to pomówimy o tem. o .

Jaures nic przedstawił jakoś planu socjalizacji świa­
ta, ale przyszła wojna z korowodem nieszczęść, przesi­
leń i rewbjj.ic.ii. i pokazała, jak wygiąda taki czerwony Taj 
na sMemi. Olbrzymie cielsko Rosji nadało się wybornie 
do sensacyjnego pokazu. W Ros.ii bowiem _ kultura .bur- 
żuazyina i liberalna prawie nie istniała mieszczaństwo 
nie posiadało własnej ideologii .poczucie narodowe było 
nikłe zmysł państwowy®istniał tylko w  kołach rządzącej 
biurokracji, a młodzież i inteligencja krzewiły właśnie 
idee rewolucyjne. Wodzowie socjalizmu rosyjskiego, z li­
po rem i fanatyzmem mnichów średniowiecznych, opra­
cowali do najdrobniejszych szczegółów plan przewrotu 
i zasady nowego ustroju. Mieli zresztą niewielki opór 
do przeganiania, bo starłszy cienki pokot kultury burżu- 
azyjnej, z oblicza Ro.il, mogli na zniwelowanej powierz­
chni budować ..nowy świat ‘.

I zbudowali. Po czterech latach nowej ery, Rosja 
stała się trupem, który zaduchem rozkładu i śmigjci za­
raża sąsiednie' kraje. Zamiast szczęścia, postępu i obfi­
tości — nędza, głód 1 ludożerstwo. W reszcie sami czer­
woni carowie zaczęli cofać się z przerażeniem na widok 
własnego dzieła. -Teraz — pisze p. L. Brun w „Kurierze 
W arszawskim" — miotają się gorączkowo, szukając ra ­
tunku u burżuazyjnych rządów, żebrzą pomocy bankie­
rów i fabrykantów: Zachodu i w ystaw iają na. sprzedaż 
całą Rosję.

*

— To wszystko prawda! —  wołają socjaliści — ale 
to nie socjalizm sprawił, lecz komunizm.

Płonny w ykręt! Czemże jest komunizm, jeśli nie u~ 
rzeczywistnieniem socjalizmu, w  których osnowie legł 
przecież „Manifest komunistyczny" Karola M arksa? Le­
nin by ł zawsze prawowiernym  marksiktą. W yw ołał on 
w  roku 1903 rozłam w łonie rosyjskiej socjaldemokracji 
i stanął na czole większości (bolsziństwo), aby oczyścić 
rewolucyjną naukę M arksa od wszelkich naleciałości o- 
portunizmu i rewizjoniziint. Udało mu się to w  zupełno­
ści. D orw aw szy 'się do w ładzy w roku 1917. stronnic­
tw o bolszewickie pośpieszyło urzeczywistnić nakazy 

M arksa: obaliło własność, renty, hipoteki, skonfiskowało 
kapitały, upaństwowiło przemysł i handel, wytępiło bur- 
feuazję, tarło  na miał inteligencję i w prow adzać dyktatu­
rę proletariatu. Rezultat: doszczętny upadek przem y­
słu, zanik handlu na rzecz dzikiej spekulacji, powszech­
ne zubożenie (prócz garści paskarzy). brud, smród, nę­
dza, ciemnota, rozbestwione chamstwo, krw aw y szał 
czrezwyczajck } 30 milionów istot,'skazanych na śmierć 
głodoyrą. . .

Tak wygląda bilans — zresztą niezupełny — pier­
wszej rewolucji społecznej, wykonanej ściśle według 
przepisów M arksa i Lassalta. .

Wschodnio-europejskie doświadczenie bolszewickie 
uzupełnia się i potwierdza szeregiem pomniejszych ek­
sperymentów, dokonanych w niektórych państwach Eu­
ropy środkowej,-gdzie po wstrząsach wojennych doszli 
do władzy socjaliści albo ich sympatycy. Nie trzeba bo­
wiem zapominać,'tjże* obok socjalistycznej Rosji ludzkość 
została uszczęśliwiona socjaiistycznemi Niemcami i so­
cjalistyczną A u s i r ją . . ' .  AU w, Polsce odrodzonej nie 
brak było eksperynrentów socjalistycznych. W prawdzie 
niema tan"? bolszewizmu w całkowitej postaci, lecz jest 
pól- i ćwierć-bolszewizmii; W  każdym razie wyżej w y­
mienione kraje stoją pod znakiem eksperymentów w y­
bitnie ..socjalistycznych i ponoszą ich skutki. .A*.skutki te 
są wszędzie jednakowe: drożyzna, spekulacja, ciągła 
zniżka waluty, nieróbstwo zanik pracy i inicjatywy 
twćrczej-4ernoralizacja mas ludowych i rosnący deficyt. 
W perspektywie — bankructwo i żebranie o pomoc mil­
iarderów  Europy zachodniej i A m eryki/czyli, innemi 
słowy, wspomiane państwa środkowe europejskie znaj­
dują się w  połowie pochylonej równi, po której stoczyła 
się czerwona bolszewicka Rosja.

Powie kto może, że staczanie się niektórych państw 
w otchłań bankructwa przypisać nałoży nie socjalnym 
eksperymentom, lłecz przegranej wojnie? Na to odpo­
wiem, że W ęgry przegrały wojnę i uległy srogiej am­
putacji, a jednak nie bankrutują i nie potrzebują żebrać 
pomocy, bo unTały zdusić w czas czerwoną hydrę i dziś 
figurują w  rzędzie państw  może „reakcyjnych", iecz 
zdrowych. Natomiast Polska, która wojny przecież chy­
ba nie przegrała i rozporządza nadto wielkim zasobem 
bogactw naturalnych, znajduje się, mimo to na pochyłej 
równi drożyzny, spekulacji, spadku waluty, zaniku pra­
cy twórczej i grożącego bankructwa. Jednakowe przy­
czyny wywołują tc same skutki; różnica polega jedynie 
na rozroakem .dozowaniu trujących toksyn socjalistycz­
nych i na różne; odporność'' -roszcKc.Tólnyeh organizmów' 
społecznych.

W arto zwrócić wreszcie uwagę, ze cztery lata fci 
skończonej wojnie, św iat nie dzieli się już na państwa 
zwycięskie lub pobite, lecz na „reakcyjne" i „socjalisty­
czne". poczem pierwsze mają się d-obrze, a ostatnie. — 
bankrutują. Zbankrutowała Rpsia. Ukraina i inne kraje 
wchodzące do federacji sowietów” bankmhiłe Austria, .s 
nieświetnie prosperują Niemcy i Polska. Natomiast kwit­
ną burżua^rjne St. Zjednoczone, odradza sie Francja, mi­
nio straszliw ych strat i spustoszeń trzym ają s*ę dzielni: 
W ęgry, rosną nary skroś burżuązyjne i przem ysłowe Cze 
chy, odpornie i krzepko .stoją Wielka Brytania, Japonj; 
i Włochy, a dobrobytem, kultura chlubią sic pomniejsz? 
monarchie: Belgja, hI.oland.ia, Dania, Szwecja, Norwegia

Stosując do tych państw sprawdzian gospodarczy 
dojdziemy inną drogą do tego samego wyniku, a miano­
wicie, że kraje, w których socjaliści dorwali sie do wła< 
dzy, nie mogą się same rządzić i utrzym ać przy życii
i stają się ciężarem dla innych społeczeństw oraz pośmie­
wiskiem i- postrachem dla świata;

Prawfiiwe oilicze Związku zsw oiuw ep  Is le i
Z. Z. K. przystąpił do międzynarodówki. — 

Niebezpieczeństwo dla państwa.)
Sociahści zawsze zapewniają, że związki zawodowe 

są bezpartyjne, że mają na celu jedynie obronę intere­
sów zawodowych. Te same cele miały przyświecać 
Związkowi Zawodowemu Pracowników Kolejowych 
(Z- Z. K.) Niestety, zapewnienia socjalistyczne służą 
jedynie do tego, aby ukryć prawdę. O ile jpż przystą­
pienie Z. Z. K. do klasowych związków zawodowych, 
stojących pod patronatem P. P- S., wskazywało, że o je­
go „bezpartyjnojci" nie może być mowy. to tegoroczny 

« jazd  delegatów Z. Z. K., zwołany na. 15 b- m. ao Nowe­
go Sącza, ujawnił fakt dla państwa bardzo niebezpiecz­
ny, bo nietylko partyjność tego Związku, ale i jego ści­
sła łączność z międzynarodówką socjalistyczną i zagra­
nicznymi organizacjami. Ta łączność ząznąęzyła się 
przybyciem na zjazd delegatów zagranicznych socjali­
stycznych związków. I tak, przybyli: Brodecky jako 
reprezentant „Międzynarodowej federacji transportow ­
ców" i Eialka, jako przedstawiciel „organizacyj koleja­
rzy  czecho-słowackich". zaś Finunena nadesłał tele­

gram z gratulacjami imieniem „międzynarodówki, am- 
,sferdamski.ei“.

Pp. Brodecky i Fialka wygłosili przemowy, w któ­
rych akcentowali zupełnie otwarcie hasła socjalizmu 

międzynarodowego. I mowy" tc przyjęto burzą okla­
sków. Było to jakby podziękowanie międzynarodówce 
za to. że w 1920 roku, zakazując przepuszczenie broni i 
amunicji do Polski, chciała wydać nas na lup zdzicza­
łych band bolszew ickich!... Do tego doprowadziło za­
ślepienie partyjne Z. Z. K.

Jeszcze zjjamienniejsze było przemówienie p. K$ry- 
łowicza w sprawie Z- Z. K. do międzynarodówki. By£a 
to w prost zachęta na przyszłość, aby międzynarodów­
ka — na wypadek wybuchu .ponownej wojny — tak 
samo postąpiła — dla**bdparcia ■ „zakusów" — naturalnie 
—"„reakcji i burżuazji“.

Przemówienie to trafiało do przekonania delegatów 
Z. Z, K.. bo wniosek o przystąpienie do międzynaro­
dówki uchwalono wedjug sprawozdania „Naprzodu" 
,jSdńomyśtnie“.

Tak wiec Z., Z. K. uchylił przyłbice. Społeczeństwo 
polskie dowiedziało się, jakie grozi państwu niebezpie­
czeństwo w  mzie wojny z rosyjskimi lub niemieckimi 
„towarzyszami"! Znów pójdzie w świat apel, aby nic

przepuszczać broni i amunicji do Polski, a rzuci go mię' 
dzynąrodówka, do której należą i-- polscy kolejarze!, .

Ze z '4 przystąpieniem do międzynarodówki gardło­
wał p. Kury łowicz i ^ e  zapowmdał wstrzymanie trans­
portów  broni i -amunicji temu się nie można dziwić. Aie 
że polscy członkowie Z. Z. K. poszli na lep jego słówek 
żc nie zawahali się wstąpić do organ zaeii. która wydała 
wyrok zagłady na 'Polskę — to jest rzeczą wprost 
potworna! To też nie wątpimy, że członkowie Z. Z. IC 
którzy czują się Polakami i niewa obojętni na los pań­
stwa, ockną, się wreszcie i nie będą sweiti} wkładkami 
popierali ząpędów agitatorów międzynarodówki. Muszą 
przytem  w.tziać pod uwagę.' czy związek zawodowy, 
który hołduje bez zastrzeżeń zasadom jednej partii poli­
tycznej i stoi. na jej usługach, daje gwararlcje. że będzie 
brom! zawsze i wszędzie interesów swoich członków 
z rów-ną bezstronnością.

W  obradach zjazdu Z. .Z. K, brali również udzia' 
komuniści. Zapowiadali, oni. że rewelacjami swe nr 
zdyskredytują przywódców Z. Z. K. i odgrażali się 
P rzyszło też na zjeździć do scysji pomiędzy nimi a so­
cjalistami, ale ostatecznie i tu się okazało, że są to tył- 
ko „rodzinne spory" i że „kruk krukowi oka nic wydzio­
bie".

Z przemówień rią zjeżdzie nie można pouVnąć 'mo­
wy pos. Marka. P. poseł nazwa? Z. Z. K. (według spra­
wozdania „Naprzodu") ..czynnikiem państwowo-twór- 

czyro. który budującemu się państwu polskiemu usuwa! 
wszelkie przeszkody, aby państwo uczynić silnem".

Jeszcze jeden szczegół zasługuje.na uwagę. Oto 
pos. kapitan Moraczcwsłci został na‘‘ zjeździe Wybrany 
honorowym prezesem Z. Z. K. W ten sposób kapitan 
wojsk polskich będzie patronował związkowi, który łą­
czy się z międzynarodówką i ' zapowiada, że będzie 
przeszkadzał dowozowi broni |  amunicji dla wojska pol­
skiego?

W szystkie te szczegóły zjazdu nowosądeckiego nie 
powinny — jak słusznie zaznacza ..Kolejowiec Polski4’ 
— Ujść uwagi społeczeństwa. Świadcz a* one bowiem 
że ster Z. Ttr Kr uchwyciły żywioły, które prowadzą gc 
w  kierunku, stanowiącym groźne niebezpieczeństwo dlr 
państwa. A może i rząd, który oficjalnie witał zjaz/ 
zwróci na to uwagę?.
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Akcja przedwyborcza.
Opodatkowanie robotników.

W ydział Rady Głównej Chrz. Zjedn- Zaw. na posiedze­
niu swern postanowił nałożyć na w szystkich członków, Chrz. 
Zw. Zaw. jednorazową nadzwyczajną składkę na fundusz w y­
borczy Chrześcijańskiej Demokracji.

\ Centralny Komitet wyborczy Chrz- Dem*
W W arszawie przy ulicy Brackiej nr. 8, m. 5 od 6*go bm- 

funkcjonuje już biuro Centralnego Komitetu W yborczego 
Chrześcijańskiej Demokracji-

Głó>vnym Komisarzem .wyborczym mianowany został ko 
lega mec. Wacław: Bitner.

Biuro funkcjonuje od 9-tej rano do 4-tej. Niezależńie od 
tego, w,, wypadkach nagłych poinformo wać się można u dy* 
żnrnego urzędnika do 9-tej wieczorem.

Osoby i  organizacje zainteresowane proszone są za po 
średńictwcm naszego pisma o nadsyłanie wszelkich iiuorma* 
cii dotyczących akcji wyborczych pod wyżej wskazanym a- 
dresem, zaś specjalnie tyczące sie propagandy prasowej — 
do W ydząłu prasowego C. I<- Wyb- Chrz- Dem. przy ulicy 
Źórawiei nr. 27 parter-

Wiadomości bieżące.
K a i e r s d a i r s :  Czwartek: Podwyższ, św. Krzyża.

Wschód słońca 5.33, zachód 6.18. Wschód księżyca 
10.37, zachód 1.33.

BłBLJOJEKA I CZYTELNIA T. C. L. otw arta w dni 
powszednie od godz. 6 —8, dia dzieci w  ś ro d y  i so­
boty od godz. 4-—5.

Sa
MUZEUM otw arte w środy i soboty od godziny 12 do 

2 , w  niedziele 3 święta od godz. 11 do 2.& ,
—** Podziękowanie, Komitet Organizacyjny Związku 

Pomorskiego Kola Oficerów Rezerwowych Okr. D. O. K- 
VIII1 w yraża słowa podziękowania p geti. Ładosiowi Dow. 
16 dyw. za osobisty, hojny dar jak i  za łaskawie wszczętą 
akcję dla przysporzenia funduszów na cele Biura pośrednie* 
tw a  posad dla zdemobilizowanych oficerów, która to akcja 
przyniosła plon bardzo obfity. W szczególności dziękuje 
Komitet serdecznie wszystkim ofiarodawcom a mianowicie 
p. Oficerom Dow- 16- Dyw; Piech- Pom. Centralnej szkole 
Podof. Piech, nr- 2 na ręce Ł)ow. p. pik. Lubicz=Sadowskiego 
korp- ofic- Rej. Żaki- C-osp. i Rej. Intendentury w Grudziądzu. 
Również należy się podziękowanie za bogaty dar p. mec- 
Szychowskiemu, przewodniczącemu Rady M iejskiej. P rzy  
tej sposobności w yraża Komitet swoje najserdeczniejsze po* 
dziękowanie i uznanie d'a prasy pomorskiej, która dążenia 
Komitetu zawsze gorliw ie popierała, poświęcając swe łamy 
szczodrze -dla spraw y . zdemobilizowanego oficera.

Dalsze dary przyjmują w Grudziądzu Polski Bank Hans 
dlowy i  Bank Dyskontowy na konto: Związek Pom orski
K- O. R. Okr- D. O- K- VIII Komitet Organizacyjny- W szystkie 
pisma w obrębie ■ D. O. K- VIII uprasza' 'sję^o powtórzenie 
powyższego komunikatu-

Za Komitet:
(—) M arkwicż, przewodniczący- 

(—) Grajewski, skarbnik- 
—** Tolerancja naszych władz posuwa się tak daleko, 

że pozwala się przewóz do Polski takich  pism zagranicz­
nych, które tendencyjnie rozszerzają pogłoski o Polsce, mo­
gące uwłaszczać jej dobrej opinii nie tylko na obczyźnie, a!e 
i  w kraju-

Tak np. pisze „W eichselzeitung" z Kwidzyna z dnia 11 
bm. o „zaburzeniach żywnościowych", które miały mieć 
miejsce w Grudziądzu na dworcu. Wiadf>-v;ścl te yy zupełno 
ści wyssane z palca nie mogą polepszyć naszej reputacji* 

Czyżby urząd wojewódzki nte mógł odebrać takim pi* 
smom debiutu?

Czas byłby po temu najwyższy-
—** Sprostowanie- W wczorajszym artykule o święcie 

64 pp. zaszły błędy drukarskie, które niniejszem prostujemy. 
Tak naprzykład przy ustępie o zmianie dowództwa ma zda* 
n ie brzmi: objął ppłk. K risttńius, a jego zastępstw o ppłk. 
Vogel—.

Przy  stratach w oficerach zdanie powinno brzmieć: 
„zginęli ppor. Lech, ppor- Prabucki, ppor- lek. Stankiewicz 
i  chor. M urawski; ranni zostali: ppor. Blaszkowski, por. Ha- 
wronke, ppor. Bałowskt, ppor- Jarocki, Dabski, Turulski, 
Smoliński i clior- Małcherczyk-

Tak samo w ostatnim  czasie zostało jeszcze wiele ofi­
cerów i szeregowych udekorowanych co nastąpiło także dn. 
14 w św ięto pułkowe- W obec tego w tmię spraw iedliw ości 
podamy nazwiska ostatnio udekorowanych po otrzymaniu 
dokładnej liczby od władz wojskowych-

f—** P ro jek t regulacji płac urzędników państwowych. 
Prace podkomisji do ustalenia projektu ustaw y o nowej re­
gulacji płac -urzędników państwowych trw ają bez przerwy* 
W obec krótkości czasu i zamiaru rządu wniesienia projektu 
na jedno z najpierw szych posiedzeń sesji wrześniowej sej­
mu okaże stę niemożliwem przesłanie projektu poszczegól* 
nym związkom zawodowym do opinii- bo tego rodzaju ko­
respondencja musiałaby opóźnić wniesienie projektu ustaw y 
do sejmu*

Z tego powodu przedstawiciele . związków zawodowych 
pracownikowi państwowych zaproszeni zostaną we środę al­
bo w1 czw artek tego tygodnia na posiedzenie podkomisji, 
gdzie będą mieli sposobność w yrażenia swych życzeń i  opin 
}t co do projektn-

—** Przy Towarzystwie Powstańców t Wojaków w Gru* 
dziądzu zawiązała się sekcja sportowa podzielona na różne 
oddźtały-

Pierwszym oddziałem jest drużyna piłki nożnej. Złożona 
przeważnie z  członków dobrze i dawno grających; p rzystą­
piła ona już do ćwiczeń, a w, najbliższych dniach rozegra mecz 
Z drużyną z Lubawy o czem afisze doniosą.

Największe zasługi' wobec tego oddziału położył prezes 
kol: Gubm-Dzięgelcw sk i .ofiarowując na kupno

piłek kwotę 20 000 marek (dwadzieścia tysięcy marek) daiąc 
tem dowód zainteresowania stę tow arzystw a sportem.

V/ najbliższych dniach powstają inne oddziały, prowadzo* 
lie przez fachowych kierowników instruktorów z grona człon­
ków. towarzystwa-

I R u c b  t s s w a r s ^ s l e s ? *
— ** Związek Lud- Naród- Zebranie przedwyborcze w 

czw artek dnia 14 bm. o godzinie 8*rnej wieczorem na sad 
Hotelu W arszawskiego- Prelegent p. W stew ski z Poznania- 
Udział wszystkich członków konieczny, wprowadzonych go­
ści- mile widzimy.

Z Pomorza,

Z eafef Polski,

—4* TORUŃ*' (Brak ryb.) Od dłuższego czasu już daje 
się zauważyć na, targach tygodniowych bardzo dotkliwy brak 
ryb, zwłaszcza lepszych gatunków- Cały dowóz składa się 
przeważnie z maleńkich plotek, szczupaków i innych gatun­
k ó w — w dodatku w bardzo małych ilościach- Natomiast 
ryb białych i drobnych jęst na każdym targu po kilkanaście 
koszy- W iększe ryby jak i  wszystkie lepsze gatunki we* 
drują w. pokutnym handlu do W arszaw^,.

Mimo, że jest publiczną tajem nicą w jaki sposób rozm aite 
ciemne indywidua, -zwłaszcza handlarze żydowscy tow ar na 
miejscu połowu wykupują, nasze władze praw ie nic nie uczy­
niły by podobnym tranzakcjom zapobiec-

Może to nakłoni do wdrożenia akcji zapobiegawczej-
U nas taksamo się dzieje i przyczyny są prawdopodobnie 

te same. W artoby bliżej przyjrzeć stę tej sprawie. (Przyp. 
red.)

—** WĄBRZEŹNO- Budowa pomnika Adama M ickie­
wicza. W ubiegłym tygodniu pod przewodnictwem burnii* 
strza Teodora Bobowskiego w lokaju Polskiego Instytutu Na­
rodowego odbyło się wspólne posiedzenie komitetu, ścisłego 
z komisją artystyczno-budowlaną- Na zebraniu tem wybrano 
jeden z przedstaw ionych projektów pomnika, którego wyko* 
nanie powierzono ąrtyście-rzeźbiarzow i prof- Giecewieżowi 
w Bydgoszczy- Między innetni omówiono sprawę dalszych 
składek na ten pomnik i ustalono, odpowiednie w tym kie­
runku dyrektywy- Odsłonięcie pomnika, który sianie w rynku 
w W ąbrzeźnie, nastąpi "według .wszelkiego prawdopodobień* 
stw a dnia 3 maja 1923 roku.

— ** Nowemfaśło- Tow. Kat- Robotników Polskich pod 
opieką ś\v- Józefa, urządziło w niedzielę 3=go brn. zabawę 
jesienną w parku miejskim- O godzinie 3-ctej wym arsz z 
sztandarem i muzyką do parkuj następnie koncert i harmo­
nijna zabawa, urozmaicona niespodziankami. Pomimo nte* 
bardzo sprzyjającej pogody staw iło się dosyć liczne grono 
gości. O godzinie 12-tej wrócił pochód z muzyką do miasta 
na sale Hotelu Polskiego, gdzie się bawiono przy tańcu do 
późnego raną. ,

—** CZERSI^- (W łóczęgi w okolicy)- W lasach koło Mo* 
krego włóczy się od pewnego czasu jac.y« włóczędzy, którzy 
przed kilku dniami wieczorem napadli w lesie koło Mala- 
china robotnika, Augustyna K elerta z Małachina- Pod gtoźbą 
zakłócia sztyletem zniewolono go do podniesienia rąk, po* 
czem przeszukano mu kieszenie i zabrano śliwki t" kromkę 
chieba- W idać, że włóczęgom dopieka głód. Dzień poprze­
dnio widziała żona Kelerta ' włóczęgów jvl drodze do Juń* 
czy.

De wszystkicłi aiioiienlów pacztowycii!
W ydaw cy gazet w  obecnych nader trudnych cza­

sach, kiedy ceny zmieniają się niemąl z dnia na dzień, 
przystępują do podwyższenia przedpłaty zawsze p-o do­
kładnej rozwadze i dopiero w tedy, gdy dotychczasowych 
cen nadal utrzym ać bezwarunkowo już nie można.

Papier pod.rożał wobec cen przedwojennych 2090 
razy, czernidło 2000 razy, prąd elektryczny 1500 razy  
i w  podobny lub przybliżony sposób wszystkie inne po­
trzeby, a przeciętna czterostronna gazetą, k tóra przed 
wojną kosztowała miesięcznie 50 fenygów, powinna ko­
sztow ać około 700 marek, dwuarkuszową jakie 1 100 
mk., trzyarkuszow a jakie 1500 mk., czteroarkuszowa ja­
kie 1900' mk. W obec takiego stanu rzeczy Zjazd W y­
dawców .Zachodniej Polski zgodzić się musiał na podnie­
sienie z dniem 1 października. rb, cen gazet o 100%..

W  ostatnim kwartale jeszcze przyjmowano na urzę­
dach pocztowych przedpłatę kwartalnie i miesięcznie. 
Czytelnicy przeważnie zamawiali gazety kwartalnie,' o- 
becnie natomiast w szyscy w ydaw cy naieżą.cy do Zwią­
zku, porozumieli się z dyrekcjami poczt, że przejściowo, 
na czas anormalny, gazet codziennie w ychodzących do­
starczać pocztom nłpgą li tylko za zamówieniem tnie- 
sięcznem, tak, że urzędy pocztowe na czas przejściowy, 
anormalny, też tylko miesięcznie zamówienia przyjmo­
wać będą.

Związek Zakładów Graficznych I W ydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

—** GDAŃSK. (Złapany na gorącym nczynku). Uczeń 
L., zatrudniony w iednej z tutejszych firm, otrzym ał od swe* 
go szefa dwa banknoty po 10 tysięcy marek, z poleceniem 
zmienienia ich na poczcie głównej. Poniew aż jednak poczta 
nie mogła mu zmienić tych pieniędzy, L- schował je  do kie 
szent i udał się w drogę powrotną. Na. schodach, prowadzą­
cych do biura firmy, L- poczuł, że ktoś sięgnął do jego kie­
szeni/ i  zauw ażył brak pieniędzy. Zaraz więc puścił się w 
pogoń i zatrzym ał zbiega na L.anggasse i Gr- Wollweberg, i 
to złodzieja w osobie Dawida Rewenelewicza z W ilna, któ­
ry  miał w ręku owe dwa banknoty- Rolicja odprowadziła go 
do więzienia-

(Śniadanie u prezydenta Senatu). W  p iątek  odbyło się 
z okazji przybycia eskadry floty angielskiej w mieszkaniu 
prezydenta senatu Sahma śniadanie na cześć dowódcy eska­
dry  i  oficerów.- Podczas śniadania wygłosił prezydent Se* 
natu Sahm mowę. w której przedstaw ił historię Gdańską i  
stosunek do Anglji, a przemówienie zakończył toastem na 
cześć króla angielskiego. Admirał angielski odpowiedział w 
krótkich słowach i zaznaczył, że w izyta eskadry floty an* 
gielskiej przyczyni się niezawodnie do zacieśnienia stosun- 

ik ó w  m iedzy Gdańskiem ą  Anglia- Mowę zakończył toastem 
n.a .cześć .W, M- Gdańska*.

—-♦* POZNAŃ1.- (Zasądzenie niemieckiego redaktora). —
Przed Izbą karną stawał naczelny redaktor „Posener Tage* 

*bjatt“ . dr. Wilhelm Lowenthal. - Akt oskarżenia zarzucał twa 
w rogi stosunek do Polski, ujawniany w artykułach pisanych 
przez oskarżonego- Dr- Lowcnthala zasądzono na 3 m iesiąca 
więzienia.

—** żony wojskowych-" Jak wiadomo, wojskowi nie ma­
ją praw a czynnego głosowania przy w yborach do Sejmu- Gu­
staw a jednak nie pozbawia tego  prawa żon wojskowych, a* 
ni ich córek i synów pełnoletnich-

Zwracamy uwagę sfer wojskowych -na ten fakt, by nię 
zapomniały swego obowiązku przy przyszłych wyborach.

—** Ziazd prasy prwtnc|onatnej- Związek poiskiej p ra­
sy' prowincjonalnej zwołuje na dzień 23, 24 i  25 września r. 
b. zjazd członków do Kalisza, na którym  między innemi o- 
mawiane będą ^sprawy związane z egzystencją P rasy  pro* 
wincionalni;.

!_** poZNAN- (Sprzeniewierzenie). Przed kilku dniami 
buchalter pewnej firm y poznańskiej, zatrudniony obecnie w 
jej filji w W ągrowcu, 23-letńi Jan Halewalski, przyjechał dc 
Poznania do firm y celem podjęcia 8 t pól miliona mapek 
O trzym awszy tę sumę, Naiewski przyszedł do wniosku, że 
w artoby stać się jej posiadaczem i wykombinował następu­
jącą h istorje- Pieniądze dał bratu i polecił mu je_ ukryć w 
W ągrowcu, a sam "kupił jakiś lekkotrujący środek i  udał się 
7. nim do parku .Marcinkowskiego i tam gó zażył, poezem 
wpadł w omdlenie- Zauważyli to  przechodnie, dali znać po* 
licji, która odwiozła Nalewajskiego do szp ita la  miejskiego. 
Pow róciw szy do przytom ności, Nalewajskt począł opowia­
dać, że w chwili, gdy stracił przytomność, skradziono mu 8 
i pół miliona marek. Dowiedziała się o tem policja i w szczę­
ła dochodzenie, które doprowadziło do tego, że Nalewajski 
przyznał się do. przyw łaszczenia 8 i  pói miliona' marek- Po* 
licja. udała się następnie do , W ągrowca i  pieniądze znalazła- 
Część ich była zakopana w stajni a reszta w polu dwa k i­
lometry pod W ągrowcem. Okazało -się, brak tylko 45000 ma­
rek. Nalewajskiego i jego brata aresztowano.

' WARSZAWA. (W ielka kradzież). Z mieszkania p* 
SWitkowskiego przy u licy-Puław skiej nr. 12, skradziono na­
stępujące przedmioty, należące do M arji Buczta (Puławska 
tir- 29): 39 sztuk biżuterii złotej i srebrnej w tem 2 naszyjni* 
ki złote z 75 brylantami. 100 rb» bilonu srebrnego, 20 000 rb- 
rosyjskich w banknotach, 6000 marek polskich, 6 sztuk gardę 
roby meskiej oraz lis ty  zastawne tow. kred- ziemskiego i m, 
st- W arszaw y po. 100, 500, 100 i 300 rb. L isty  i biżuterję 
skradziono w raz z kasetka stalową. W artość skradzionych 
przedmiotów wynosi kilkanaście milionów, lecz ile.- dokładnie 
jeszcze nie ustalono-

(Wybuch przy budow ie rad jo.telegrafu)- W ubiegłą śo? 
botę podczas ubijania dynamitu w wywierconej dziurze be* 
tonu przy budowie stacji radjo-telęgrafu za Powązkami,, na* 
s tąp ił wybuch- Robotnik Feliks C iećwierz, zamieszkały w 
Zalesiu, oraz majster robót Trzeciak, zam ieszkały w War* 
szaw ie przy ulicy Młynarskiej, zostali ciężko poranieni. 
Trzeciak stracił oczy. Obu w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus. ,. ,

—** CZSTGCHOWA- Cudownń uzdrow ienie na Jasnej 
Górze. „Goniec Częstochowski" donosi, że w ubiegły czwar. 
tek w ydarzył się .wypadek cudownego uzdrowienia niewido* 
ego od urodzenia trzechletniego dziecka, przybyłego z mątką 
v/ pielgrzymce z Kielc- Fakt tego cudownego uzdrowienia 
nastąpił, wedle inform acji przeora klasztoru, O. P io jra  M ar­
kiew icza w kaplicy podczas modłów, zanoszonych przed Gu- 
dvwnym W izerunkiem  Matki Boskiej na intencję nieszczęsne* 
go dziecięcia- Po cudownym odzyskaniu wzroku dz ieck o ' 
radosnym okrzykiem oznajmiło,-że już w idzi. W śród znaj­
dujących się podówczas w kaplicy pątników zapanowało w iel­
kie wzruszenie- . O cudownem wydarzeniu sporządzono fakt 
przez ks. proboszcza, prowadzącego pielgrzymkę- Akt ten 
będzie następnie złożony w  archiwum klasztornem na Jasnej 
Górze.

Z doby.
Jasną jest dziś rzeczą — '
— Głupi.tylko przeczą —
Że herby, antenaty 
To stare szmaty.
Kto chce, się w  tem lubuje, 
Dumnym się czuje;
Herbem pokryw a 
Nicość; w yszyw a 
Go sobie na bieliźnie —
I tak „służy Ojczyźnie."

Niecił mają swe zabaw y 
M amuty z przed wieku.
Lecz inne to  spraw y,
Gdy duma ta  w  człowieku 
Objawia się z En—P e~ R a,
Czyż „Demokracja" szczera,
Mój rniły przyjacielu,
Jest w S u l i m a - P p p i e l u ,
Co sygnet z herbem nosi,
Choć demokratyzm głosi? 4 

Kandydat tO' niebylejaki, 
Popierają go P a w i a k i ;
U nas dzielnych ludzi nima. 
Stąd polecają nam „olbrzyma"- 
Politycy N—P—eRa, — 
Sekretarza Ronikiera,
Co to z Regencyjną Radą 
Berlin zwiedzał kiejś z parada. 
„Radca ministerialny"
Będzie poseł kapitalny.

K ts i



, K K g o  w r z e ś n ia  1922 r« G Ł O S  P O M O R S K I 8

Jak prześladują poddanych Poisk; na Warmji,
Polacy a zwłaszcza poddani Rzeczypospolitej Polskiej, 

W z y  jaw nie występują ze sw ą polskością* dużo ponoszą 
^ y w d  i zniewag ze strony Niemców przy zupełnej oboię* 

władz- Przytaczam y tu następujący wypadek za „Ga- 
2otś O lszyńską", aby szerszy ogół dowiedział się choć czę­
ściowo o bestialstw ie i  barbarzyństw ach niemieckich, o któ* 
ryeli ntejed.cn z nas niema żadnego pojęcia- N*emcy u nas 
2Pią w bezpieczeństw ie i  zażyw ają praw jakby uprzywtle- 
ioWanych w porównaniu do naszych rodaków na W armii 
® Mazurach- Oto co pisze „Gazeta Olsztyńska":

W Reszkach 1 (Roschken) w powiecie ostródzkim opto­
wał za Polską syn gospodarski W alenty iiabandt. W poiKe* 
b ia łek  dnia 21 sierpnia b- r- wezwano p- Habandta do soł­
tysa aby podał wicie osób do rodziny należy, gdyż ojca jego 
•w donlu nie było- Żona sołtysa umie po polsku, w ięc p- Ha- 
i^.ndt mówił po polsku. Pani sołtysowa -natom iast oświad* 
tzyła, że po polsku nie rozumie. W tej c*wi!i nadszedł sam 
Sołtys, p, Bolim, a z nim pięciu innych ludzi, pomiędzy nimi 
Urzędnik celny Fulina z. Lipowa (Leip) i Kurt Groim^eck z 
^eszk, naii wachmistrz z Berlina przebywający w  Reszkach 

urlopie, gospodarz Krischolek z Reszk i Juljan' Sendżtk ż 
keszk- Krischolek przystąpił do Habandta i oświadczy!, żc 
hitaj wolno tylko po niemiecku mówić, ponieważ w Polsce 
toa urzędach z Niemcami sic także tylko po polsku mówi. 
9dy p, Habandt przeczył temu, Pulkia cżswycił go za piersi 
Wołając „Kniee beugt“- Pan Habandt wzbraniał się uczynić 
tćgo, natenczas Pul tną grozi? mu rewolwerem i zmusił go 
<ł° wypełnienia żądania- Kazał mu potem podnieść rękę do 
Przysięgi i biciem pięścią po tw arzy i głowic zmusił go do 
Wypełnienia wszelkich żądań. Pulina przygniótł potom Ha-

baijdta do zWmi k& ycząc: $vas bist du?“- Na odpowńedC 
H abandta, że jest Polanem , któtfknaliJPjjltna:'-,.und da-.willst 
du Satan liter in Deutschlffld polnisch sprechen?“ i bit go 
•po gwarzy i  gjpyjte. G^pninięgk Habandta ,rownie^,-"bil. Pu­
lina usiłował następnie Habandta wciągnąć do piwnicy, ten* 
zfc wjBwał mu się z rąk  i udał iię  do drzwi, lecz zastał je 
zamknięto na kfbc.z. N iejaki ś Fryderyk Pialuschewłtz chciał 

Wejść do lojjfąlu gminnego gdy Habandta bito, lecz drzwi by­
ły zamknięte i feejśe nie mógł-

Potem Pulina p o c h w c il Habandta powtórni-, i  żądał od 
niego, aby ■ p^eprosił karczmarkę, żonę sołtysa za to,j że do 
niej mówił pcRjpoisku. N r  to ‘oświadczył Habandt, ze kar- 
czmarki nie zmuszał do .mówienia po polsku, lecz powie* 
dział do niej. że nH  mówić do niego po niemiecki.!, a on 
będzie odpowiadał, po polsku, ponieWalfc karczm arka języ­
kiem polskim włada;

Pomimo tego zmuszono Habandifi do przeproszenia kar- 
czmarki, która nś*yiadczyja ffitem, że Habandt może wyjść-; 
Pulina. oświadczy! Iiabandtęuyi', że ma się wynosić, ale do­
piero wtenczas; ;ga|r on na, to zezwoli i powie „rsus“ !

Potern .Pulina uderzy® Habandta dwa razy -w głowę i. 
ząwolainfezy ,,raus‘‘ v%pcSnąl go zadrzwi- Sołtys Bohni był 
obecny i ir^ .'zgan ił tego b ru talnego ' znęcania się nad Ma- 
bandtem, lecz oświadczył: ,,In metnem Hause,, w ird nur
dpńtsch gesprbchen**. Pafrf' Wąbandt udał s ię  następnie do 
wójta, kłSp? mu poradził, aby sprawę oddal prokurator)'-

Tyle p* Hlffirndt, który o zajśeiaeh stych opo-wiadaf. jjso- 
btśćie w redakcji ...Gazety Olsztyńskiej".

Brzmi to wszystko lak ba tka(&£, tysiąca i jednej nocy. 
Dzieia sjfc! więc w dalszym ciągu barbarzyńskie nadużycia, 
prz&feadujeŚf się-.Polaków, mianowicie poddanych polskich 
pomimo odezwy .rijczemego prezesa Prus Wschodnich p- 
Stehrn, '^wystosowanej do ludności niemieckiej w tej sprst* 
w i c. ■

MŃŁ miwu w Ekspedycji „Eraharn1 Pomorskiej*

L o ; r E R j A
na rzecz Inwalidów W ojennych Rzp. Pniskiej
pod protektorateru4' Marszałka Sejmu Trąmpozyńekiego.

Główna wygrana:

2 ^ 0 0 0 . 0 0 0  f ń k p v
25,779 w y g r a n y c h  w ł ą c z n e j  s u m i e

o m m m .o o o  m f e p .

Ciągnienia odbędą się od 12 do 21 października 1922 r.

Kupując los nie, tylko spełnisz j z y n  o b y w a te ls k i ,  ale 
w lcrótk'm czas e m o ż e s z  s i ę  s ta ć  m il io r te r e m .

Cena Jednego Eosu 500 mkp.

Nabyć mozpa w "Ekspedycji .,Drukarni Pomorskiej*
I ■PRucwiąlj£ ulica Groblowa

Opr.6.cz tego do nabycia w następujących miejscach: 
„Wiedza*, Józefa Wybickiego 3|S, „F.ozwój^-Ry 
nek l i ,  Bracia Baźańscyj Lipowa 1, W awrzyniak 
"kład cygar Plac 23 Stycznia, „Urukpoi*‘it'o  Maja 37 
Pomorska Agencja Handlowa.

Z bliska i z daleka.
Czechosłowacja znajduje sic w przykroili położeniu ko- 

£oś, komu się za dobrze dzieje. Organizm jego nie jest w 
stanie straw ić  nadm iaru smakołyków na jakie kieszeń mu 
Dozwala. Młoda rzeczpospolita dławi się wprost wysokim 
kursem swej waluty i popada w. praw dziwą niemoc i odrę* 
iwfente-

Olbrzymie, św iatowej sławy zakłady przemysłu żelaz­
nego i stalowego t- zw- Fiuty W itkowickie, które i u nas w 
Polsce mają liczite przedstawicielstwa). obniżają ceny na eks* 
fort do ostatnich możliwości granic. Mimo to zapotrzebowa­
nie na zagranicę, wskutek wysokiego kursu korony czeskiej 
fest tak słabe, że WUkowicc stoją dziś przed koniecznością 
Zredukowania znacznego produkcji, a co za tem idzte zwoi* 
hienia około 30 000 robotników i 500 urzędników- Inne 
Przedsiębiorstwa jak np- znane Maimfeśtńannhs Rohrcnwerke, 
u trudniające daw niej tysiące robotników zatrzym ały ich dziś 
zaledwie kbku set i pracują w ogóle tylko trzy  razy na ty ­
dzień. Można sobie w yobrazić do jakich rozmiarów cyfra 
bezrobotnych już 1 tak dziś wysoka — dojdzie tam niedługo, 
* w ślad za nią  nędza, niezadowolenie i ferment wśród w arstw
Pracujących.

Rząd czechosłowacki w idzi się zmuszdnym zredukować 
liczbę urzędników — rozsiani dawnie) po obszarze całej mo*

nar-chU auśtro-w ęgierskiej urzędnicy sPfepiczki" jak złośliwie 
Czechów nazywano ściągnęli dziś do macierzystych 
Czech, sjftna kolej im  w najbliższym czasic/jswolnić 20 do 
25 proc^fswcgo personelu. Inne m inisterstwa muszą uczynić 
to samo choć nie na tąis: przeraż-aiącg. skal?- Po za tem opiniuj 
publiczija przez kola parlamentarne domaga się wydania sze* 
maty Stu: urzędniczego, w którym uwidoczn tonem ma być 
ja k ie 1 stanowisko zajmował każdgj poszczególny urzędnik 
państwowy w chiCi-ili rozpadnięcia • się Austrii i PorłsjSiJa 
Czechosłowacji- Podobno ;.szjm atyzm  totl icyM zę wpjróst 
skandaliczne ta fty , jakiem i drogam i szły kar jery dzisiej­
szych m fśpkich Urzędników państwowych.. Czy. nie byłoby 
wskazaneni aby i w krajach innych np- u nas, taki szema* 

jfyzm ujrzał światło dnia?-..

Poaęzas, gdy ' dawniej Francja, kraj,, który od wieków 
był siedziba ^ m ia rk o w an ia  dobrego' Smaku i wykwintu de­
cydowała o modzie w ogóle a więc i w tańcu, czasy ostatnie 
oddały Ameryfcej-.ia w ięc młodemu Coołeczeństwu dorobkie­
wiczów fflfe, żadnej estetyc^ńo-kulturalnej tradycji, prąwo 
decyzji \w  kwestiach 'Tanecznych. — Opłńkane rezultaty te 
go sianu rzeczy mógł obserwować kafdy bezstronny widz, 
któremu los kazał być platonicznyin uczestnikiem balów w 
ostatnich karnawałach. Bo #ńczący  sami. opętani, szałem 
nowości chercografic^nych, ktow-smi, zasypała Europę Ame­
ryka i  zaślepieni snobizmem. sędziiySC tu być nie

Ale na szczęście jak skażenie dobrego smaku w tańct, 
przyszło z za Oceanu, tak j& tam lhd zdaje się przyjdzie nam 
jęąjo uzdrowienie- Oto zebrał się;' w Nowym Jorku kongres 
międzynarodowy nauczyctcii Hanca i postanowił \£yjngow$ć 
W ^fetk te . te potworne cudaczności.^kjóre rozpanoszyły, sii 
na lal? balowej, a tańcowi przywrócić jęgp1 da.TOiy.7estet.ycz 
ny charakter opierając go na zasadzie Ąyalca-

Tak -y/ięc piękne panie, pożegyiać się trzeba jz, zawrót. 
j i’emi fox-trottami i one-stępami ~  z jKUeptycznem Shim* 
my i swobodnym Jazzem. Moda skazuje je na zagładę. Na 
pociechę wam powiem, że nie płakałybyście po nich tan 
bardzo gdyby wam dan.em było oglądać się w tych tańcach 
wfasnerni oczyma!

Zresztą jesteście wszystkie, biedne czy bogate, młodsze 
czy starsze — bo starych między wami oczyyviścle niema 
— niewolnicami mody- A moda, K tóra nasiaje ru g u je  też fal-- 
dziste sukienki po kolana z m aterjałów  ile się da powiew­
nych, w których jedyni^ możliwem było wjrkonanie tych 
skompliKbwanych a mało przyzwoitych ćwiczeń gimnasty­
cznych, nazywanych tańcem w ostatnich czasach. Suknie 
staja się coraz dłuższe i  sztywniejsze — podobno projekto­
wanym jes|p|na-wet rodzaj sięgającej praw ie do ziemi krynefc 
liny / W takich sukniach, przyznacie same. nie da się tańczyć 
naw et One* an1 tw o-stepal T-'S*

RolnjflwlPrlemfsl-Handel-Pracai
Targi Wschodnie w Lwowie.

(W oświetleniu kupca rumuńskiego-)
Korzystając z obecności w Grudziądzu wielkiego kupca 

rumuńskiego p. S t  z Budapesztu, który pozostaje w  bliższym 
honthkcie handlowym z firmą Herzfelda i Viktoriusa* jesteś- 
Diy w m oźnoścj czytelnikom  naszym dać opis Targów 
Wschodnich wę Lwowie w oświetleniu kupców rumuńskich.

Zdaniem naszego interlokutora słaba strona naszych tar- 
Sów jest to, że zbyt dużo w nich szablonu- Pam ięta on do­
skonale z opisów swych kolegów, którzy zeszłego roku zw ie­
dzili targi, że tuż obok najładniejszych najbardziej frapują­
cych swym estetycznym  wyglądem kiosków wystawowych, 
Inne,' zawierające ten sam dział przemysłu. _ lecz ręka mniej 
Przemysłowego kupca urządzano, wyglądają dość niecte* 
kawie-

Stanowczo powinna obowiązywać zasada walki z szablo­
nami, którym nowo powstała Polska nie powinna, operować, 
a szczególnie przy sposobności takiej jaka są T argi Wscho* 
dnie, z okazji .których poszczycić się powinniśmy własną 
Dnmysłowością i  tw órczością tym razem — zdaniem owego 
kupca rumuńskiego — zw yciężyła szablonówość, zamiast 
fozsądku kupieckiego. Bo nic dziw, że wydawało sic za-. 
Granicznym naszym gościom jakoby wielkim kupcom poi* 
skim tiie zależało na wielkich transakcjach — gdyż pełno- 
mcntcy wystawców nie mieli dosyć pełnomocnictw, aby 
Przeprowadzić transakcje rzeczowo-

Zdarzało, się bardzo często, że ci pełnomocnicy odsyłali 
teflektantów  na dany eksponat do fabryk wprost, gdyż sami 
nte byli, upełnomocnieni do wyznaczania ceny.

Podobne postępowanie wobec ciągłych wahań waluty^ 
Polskiej, może pociągnąć za sobą katastrofalne wprost skutki 
dla naszego handlu zagranicznego-

W dalszej swej rozmowie dał p. St- naszemu sprawozda* 
^ c y  .do zrozumienia, że w Rumunii — widocznie uprzedzeni 

kupcy w niewielkiej liczbie spieszyli na T argi Wschodnie,
   Targów, uzyskał onnp. dnia 1 bm-, krótko przed otwarcie! - konsulatu

dopiero jako czw arty paszport uprzywilejowany

polskiego w Bukareszcie. „r-.twiały podróży
W ładze rumuńskie same tfe. bardzo ułatwi^  ^

kupcom, bo z 33 proc. zntżki k o l e j o w e j ,  żaden z  w yj
cych kupców rumuńskich n ie mógł korzys a >, ^ „„u ,,-* '-

Środki komunikacyjne na Targach c z o e

Tak np. tram waje z długiemi przerwami kursowały na miej* j 
sce w ystawy.

Eksponaty w niektórych pawilonach wystawione były 
w podpadającym chaosie, tak, żc trudno b.fło się zorientować- 
Orferttacj. wzoró^/ej — jaka na Targabh powinna być 
szkodzi! bardzo brak numeracji pawilonów (w v książkach 
adrę:few.ych T irgów  numeracja istniała).

Jednym z najffąrdynaJmefszych braków był brak miejsc 
ustępowych: była ich zbyt  nikła ilość i to nie .wiele różnią­
cych sie od innych zabjtdowań.

Na pytanie, jakie .fest znaczenie Tarfigtóadla handlu poi* 
sko-ruimfńsktego, uczyni! p- St. następujące uwagi:

Że Targi nie zostały na!.ezy;cie obesłane przez wystaw* 
ców rumuńskich, wina terfh nie leży bynajmniej w tem, jakó- 
byaich znaczenie dla Rumuuji nie było doniosłem. Pizyczy* 
na leż.y raczej w tem, że Polska w stosunku do Rumunii 
wchodzi przed£wsz5śtkiem w rachubę jako kraj eksportu­
jący. _.

Kupiec rumuński okazuje targom niezwykle silne zatr.* 
teresow anie i. pragnie się zaznajomić szczerze z handlem 
polskim- |

Dział maszyn rolniczych i innych robi* imponujące w ra­
żenie. Tak sarno dział przemysłu szklanego, niestety i tam 
okazał się pewien brak porządku. Eksponaty wystawiono 
chaotycznie.

Łódź, ten polski Manchester*,' centrum polskiego wielkiego 
handlu (i  przejąysfu, posiadająt^ fabryki, zaliczające się do 
imjv,dększy!ch w Europie, zajęła dominujące miejsce na Tar j 
gach Wschodnich, w ysyłając za kolosalne sumy tow ary swo­
je, gdyż zdaje sobie widocznie dcgjjton&fe z tćjśti sprawę* $ e  
tu znajdzie swych w ielkich odbiorców-

Na Targach \vystawifo swe wyroby około 14 proc- za'*, 
granicznych flisu, w tem nąęmiejscu pierwszeifi Austria, dalej 
Rumunia, Gdańsk, Francja i tn.ii.

Interlokutor nasz w yraża nadzieję, że następne targi he- 
dą lepiej zaaranżowane, jak obecnie, co w płynie z pewnością 
dodatnio na ułożenie się stosunków handlowych polsko=ru- 
muńsfijch. pal-

H A N D E L
— Roczne Walne Zebranie Hnrtowni branży kolonialnej 

Spółki z. % ogr. odp- w Inowrocławia odbyło sie w dniu ?e-

jZebranie zagatł przewodniczący Rady Nadzorczej głupiec P 
W- Jagodzii^sk,, k i to -  w krótkim (j&fyslŚ prz^dsifevil ze* 
branym zna<aenie Spółki i jej pomyślny rozwój|. ł f l  prze- 
u odniczącego Walnego Zebrania obrano jedno&łnfpic wice: 
prezesa Rady Nadzorczej kupca p- J. Ziólk(j},vśkiegę ?. Kru­
szwicy, na sekretarza Walnego Zebrania kupca p. Z- Tadc> 
usza z Inowrocławia.

Pan dyr. W. Ntedbalski zdaje obszęj|na»-.śpra^jtóMuijs?- ’o 
działalności Spółki w roku ubiegłym, jako trzecim jej isl 
nienta.

Ze sprawozdania p. Dyr- wynika, że Hurtownia rozwija 
się coraz pomyślniej i  że rezultaty roku ubiegłego ś j  barffio 
pomyślne i  zadowalające- Zaznacza przytem,, że Hurtownia 
zadowalała się skromnym przy każdej sprzedaży 'j&skiem 1 
uczciwie kalkulowanych cenach.

Następnie przedstaw ia w imieniu Rady Niidż^rczei p 
syndyk Pińkowski bilans źa rok ubiegły, który przedstawi:; 
dtiść poważne miljonowe obroty.. Również wynika z bilan­
su, że instytucja jest oparta, na bardzo zdrowych fundiu 
szach- Olbrzymie zabudowania Spółki, które posiadaj*  dziś 
wtólomiljonowe wartości figurują w bilansie w w^rt.a^ci ma 
rek 374 550.

Również utensilja, konie, uprzęże, oraz wszelkie urzą> 
dzenia handlowe przedstaw iają wielkie ciche rezerwy.

Zebranie przyjęło jednomyślnie przedstawiony bilans, 
ndzięltfo Zarząaowi t Radzie Nadzorczej pokwitowania i  
przyjęło im,dział zysku w myśl propozycji Rady Nadzorczej, 
mtędzy innemi wyznaczono 12 procent dywidendy, oraz spe, 
cjahrą superdywtdendę i  bonus dla udziałowców.

Pod koniec Walnego Zebrania nastąpił wybór 3 czonków 
Rady Nadzorczej, jednomyślnie wybrano ponownie pp- Fr 
OrchęwsK-ego, J- Ziółkowskiego i St. Filipińskiego-

iZebrante W alne uchwaliło zmianę paragrafów 4 i 6 w 
staw, tak, że każdy członek posiadać może 1000 udziałów 
każdy udział po 1000 marek i- rok obrachunków ! bęazte c  
bowiązywał zawsze na 31 grudnia. W ynika z powyższegi 
sprawozdania, że lokata kapitałów • w Hurtowni branży kp. 
lonjalnei jest korzystna i pewna, nie tylko dla pp- kupcó iff 
ale t osób prywatnych-

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz a
- -  -«a-T-rlp- Trtr^or feredzic



Mfcw; obisyczeaia
w ład a ; tif ljs& k h .

Z a niniejszy dział odpowiada 
według praw a prasow. 

nadsekretarz miejski
Oa nezy Raszkowski w Grudziądzu.

O G Ł O S Z E N IE .
I*iinf©jszen| pedały d© pw«- 

tsBIszaiej w”®iZ©m©Ś3ij !i splsj? 
ts?^^fflrc©w «J® Sejg^Ei’b Sękate  
feądą ® f S5 H»B»seiisra tJ© 28 wrze- 
śirsia a*®?.. wląssaiiie w ^I©4©?b® «S© 
przeglądu w i©ka8sa w®1 z<ęd©w^eire 
p®sz©z<©^©iaiiei Obwodowej Ko- 
misji Wsfberczeja SpsSyf te bę­
dzie mo2na gsrŁeei©©®© w w^» 
ie j  wymienianym czasie co- 
^źiennie przez © ^©dzin i r© w  
p©rze, którą pada ^©misjas 0fe>« 
W©«i©WLl d© wl£iSf®t£S©ŚC§«

| e V! CŚRudziądz, dnia 8 września 22 r.
Prezydent miast© «. 

( - )  W ł o d e k .  (2887

O b w i e s z c z e n i e .
Wobec dalszego wzrostu kosztów utrzy ma­

ci a, płacy służbie itd. jesteśm y zmuszeni pod­
wyższyć taryfę -cplat, oprócz opatrunków, hono­
rarium lekarskiego i medycyn.

&©8»©ŚfiIa
Klasa pierwsza 

Miejscowi dzienuie . . . . . .
zamiejscowi „ . . . . . .

Klasa druga
Mie,scowi d z i e n n ie .....................
zamiejscowi „ .....................

, K lasa trzecia 
Miejscowi dziennie . . . . . .
zam iejscow i „ ..........................

i&jsu ten aosYci
Po uwzględnieniu sir.- 43. Iii. Ustawy 

c obowiązuowem ubezpieczeniu na
wypadek choroby  .........................20GÓ mk.

Tow. Asekuracyjne, stowarzyszania za­
wodowe, Gminy, oraz Kasy Cho­
rych z poza Grudziądza - . . . . 3000 mk,

E?*!«3ui ©d i—10 r©kty« życia.
Klasa pierwsza

Miejscowe d z ie n n ie ....................  300U m r,
zamiejscowe „ . . . .  3500 mk.

Klasa druga t
Miejscowe dzienL.3 ..................... . . . .  2500 nur.
zamie jscowe „ . . .  ..................3000 mk.

Klasa trzecia
Miejscowe d z ie n n ie ................................   mk.
zamiejscowe „ . . . . . . . . .  25C0 mk.

MIL1!?  M?J CMY5H BffllDZMZ
Po uwzględnieniu art. 43. U l. Ustawy 

o obowiązkowem ubezpieczeniu ra

Z .  L .  N .

Zebranie przedwyberezs
Związku Liadsw© » t^arrnloweg©

w czwartek 14 bm.
o godz. 8 wiecz. na Sali Hotelu Warszawskiego
Prelegent: J. Wstsawskiyae Posian ia  

Udział wszystkich członków i wprowadzo­
nych gości konieczny.

W c z w a r te  te, d n ia  14 w r s ^ ś n l a  1 9 2 2  r.

Wielb I f lw a  laneczisl
Początek o godz. 7 wieczorem. (2898

4000 mk. 
uo00 & k,

3000 mk. 
3500 mk.

2500 mk. 
3000 mk.

wypadek choroby ;  : . 150u mk.
I  ow. Asekuracyjne, stowarzyszenia za­

wodowe, Gminy, oraz Kasy Cho­
rych z poza G ru d z ią d za ................. 2200 mk.
Taryfi, niniejsza ważna z dmem 1-go wrze­

śnia 1922 r. (2886
Magistraty Szpital M iejAJ.

(—) Sikorski.

Ogtoszeoie.
Z powodu znacznej podwyżki cen za węgiel 

i robociznę z zastrzeżeniem uchwały Bady 
Miejskiej podwyższa się cenę za prąd począw­
szy od ostatniego odczytania względnie od 1 
września r. b. ja k  następuje

światło mk. 320, — za 1 K T O  [2899 
siła  „ 250, — „ „

Miejskie rVa,'n.vaje Elektrownia i Wo­
dociągi Cirudsiądra.

Spfiisja m
Wstanie Hadlekicfwa Jemy
E osila ^ s l r e ,  powiat W l ^ i i l z k i

sprzedaje w  drodze suomiąji użytkowanie wiklin 
z następujących zrębów:

1 zrąii V =  4 ,-  ba 4 leśnie tyiUiay
l  -  3,?

VII -  4,2 
XII ; f  3,-

Oferty w  zalakowanych kopertach z na 
flisem „Submisja na wikliny” należy nadesłać 
pod adresem N adleśnictw a' do 28. IX . b. r. go­
dziny 18. Otwarcie ofert dnia 29. IX. b. r. go­
dzinie 10-tej w  kanoelarji Nadleśnictwa. Na 
każdy poszczególny los nalęży podać cenę w 
pełnych m arkach (cylrach i siowachj oraz 
oświadczenie, że kupujący poddaje się warun­
kom bez zastrzeżeń i że w arunki są mu znane. 
Ceaa zakupu winna być uiszczoną w gotówce w 
kasie leśuej w Toruniu natychmiast po zatwier­
dzeniu. Zatwierdzenie1 zastrzega sobie Dyrekcja 
lasów państwowych w Torui iu. Oferty nad­
chodzące p rze d , term inem wyznaczonym nie 
będą uwzględnione. Zręby wiklin znajdu ją się 
w leśnictwie Ustrów-Paniensfei pod Chełmnem.
28991 N a d l e ś n i c z y  . P a ń s t w o w y .

poleca w dużym wyborcze
p a j m o d p - i e j  s z e 

k ap e ^ iś le ' i  ftatra'
P rzyjm uje w szelkie ohsta tunki, p rze­
róbki i odnaw ianie w zak res  raod. 

i kuśn ie rs tw a wchodzące.
W y k ©  ra a n ..e  s u m i e n n e  

s z y b k i e  e l e g a n c k i e  i t a n i e .
Sprsedaz burtowa 

k a p e l a a s z y  f I S e © w y © b

f

Sprzedaż łoziny. ’
Hrab. zarząd lasów w Sartowicach sprzedąffii 
w drodze pisemnego zaofiarowania w łęgach 
położonych nad W isłą, około 50 morgów 3 i 4 
rocznej łoziny (wierzby) do własnego wycięcia 
Zam knięte 'oferty  należy wręczyć do 23 wrześ­
nia ż napisem „fłpras^dtaż łoziitję'1 w  biurze 
nadleśnictwa w Sartowicach. Oterty m uszą 
zawierać wyraźne oświadczenie, ze kupujący 
zgadza s ę  na warunki sprzedaży, któro wyślę 
się na żądanie za zwrotem porta lub wyda się 
w dniu terminu. Otwarcie ofert nastąpi w 
obecności interesentów na dum 25 wiześ.uia 
przedpołud. o godzinie 11-tej w biurze nadleś­
nictwa tamż9. Ostateczne rozstrzygnięcie za­
strzega się, 12891

Zarząd lasów  hrafei&sO Sawar-enffeSd 
— S z w e r i n a ’ S a r to w ic e , pow. Święcie (Pora.)

P ist**?:

ślusarsko-tokarski
z dziesięcioletnią praktjką, dobrymi 
świadectwami i referencjami.

Znam budowę maszyn, kotłów paro­
wych, maszyn rolniczych, motorów sących, 
benzynowych, rolowych i „Duslows’dch“.

Znam także rysunków ość. Obeznany 
z elektrycznością.

Przyjmę posadę od zaraz lub później 
mistrza w fabryce maszyn lub mistrza- 
kierownika w cukrowni, krochmalni, 
cegielni, tartaku lub gwoździami.

Oferty do Głosu Poru. pod nr. 3462.

« Poi&gca B la c h a »
T, z. o, p.

w  P o z n a n iu ,  ul, Sew. M ielżyńskiego 23. 
Tei. 55—46 Adr. teł. Polsaablacha Poznań

poleca wprost ze s k ł a d u  i w każdej ilości

b l a c h ą  e y n k f f iw g g
we wszystkich numerach i grubościach

h B a ę h ę  © c ^ s t k o w a n ą j i  

b l a c h y  h m $ ą  

iilacbę żela*-’!®© 2889
ś ©yssą angielską §f§°i0»

stale stary  szmelc cynkowy i b la­
chę cynkową zdartą z flachów.

Chłopiec
do posyłek

może się natychm iast zgłosić
D ^ e j k a r i n r a  P o m o r s k ą

O t t o  W a l k e r
.Jsał>iler :«© tf?25wajca.jfji. 
GrutSasąds, Józefa Wybickiego 17/19

Pracownia dzieł artustyczn. 
oraz wszelkich wyrobów no­
woczesnych. Warsztat repa- 

racyiny i rytowniczy, [2006a 
Zakład otwarty od godz. 10—1 i 3—6,

# a i s s * ^ © s s ie | —  ^ © f a S i c s n e j
''J -*

- - i - , —,rj- c g l s j g t ^ i a  w  ^

p o s z u k u j e m y  od zaraz pierwszorsędnej (2888

faeliw! siłg ii ekspedycji
Zgłoszenie z odpisami świadectw prosimy złożyć do:

CENTRALA SKÓR Tow. Akc.
CMcfeiali l-ianaSiowy
ulica Bracka 12. Telefon 743.

Polski luk feiiiowj w On&iąizii
poszukuje solidnego meiczysny, jako

dozercęta
Z głoszen ia  osobiste w biurze.

m m o  k o r s o

W ielki d ram at obyczajowy w 2 serj&Us.
I. Seria

G<to fe s t w in ien?&>
w  i ak tach

II. Seria

W szponach atlety
W  glównei roli: F e r a  Andrei 

Ohls. serje w yśw ietla się w jednym  dniu.

Z  powodu znacznych kosztów, ceny 
H wstępu podwyższone.
^  Celem ujjknięcia natłoku, uprasza 
H się o przybycie na pierw sze przedstu- 
g  w ienie o godzinie 6. (2884

Owsa
kupuję każdą, ilość po- cenach dzien­
nych i proszę o opróbkowane oferty.

i .  Kowalski, frifeiaslz
M e t  i t o i a  128,0

lilsfsi! 388-339 foł&iiijfe l  fiitlois M -M t

s a m o c h o d y
CIĘŻAROWE

2. 3 i 4V;; t. z guniowem obręczeoiem 
gotowe do użytku natychm. do dostawy | |

C ejty k o r z y s tn e .

Wylwonii Mslsfów Jszfiayeh 
„SfADIE11 if!gos|®ż|

Gdańska .160. Telefon 5.602.
(2843i

la syieki:
M d  t a f l i ; M  M-- 
p ia ila  1 3 RiSr. #  
terialts na męskie
iilra iiis [3428a

itr. I S. p.
Dobrze utrzym ana

"■łatania Ito
SU l©tOB*©W9l

4--8PS. (fab ryka tuauc- 
rykańskiego) na sprze­
daż. Kuehn, M yśliwiec, 
p. Wąbrzeźno (Pomorz).

Stare u l l i
i sprzęty kuchenne i e acjt 
podarcije; krzesła la­
wy, zabawki,-.huatąw- 
ka, książki;, .nuty i róż­
ne inne r.ia sprzeda® 
Iłządowa 25 part. (3458

Tanio do sprzedania

t a i R  2 fotele, 0 ,  

sreinsfsis, Ig tr f e
Inlortaacja. ulica Lipo 
wa nr. 19. I I I  na lewo. 

3466

Poszukuje się

fefesli •-
do wyrobu cygar oraz 
młode dziewczęta do 
lat 16 mogą w stąpić 
jako uczennice. [2869

Ziom  lano-żeSazn^
(^ .ise n  - CSusS -  S d im e lz )

kupujemy w każdej ilość’.
„ W i e p ^ o f a n ^ T © w »
Wielksiolska Mlrania ż ę t o  talii, masr/n i narisck! 

.  P o z n a l i ,  Ui. Dąbrowskiego 81. Tel. 1158.
| £  Pr»;nBi«sv iHffiówienia na wsreikle odlewu ź8li»oo- 

1 tttóM mnainld Pibk awnv satiuemiie-

Kajupórczywsży [si8M A
b ó l g ło w y  1 m ig r e n ą
usuwają BfóaaUi * KOgutk'sm

fes®isg©i*s'# cjEJSWosin “
przedają wszystisio apteki i drogerje. 

HURT, Umbrsit <5ż Co. Poznań

KBZŻIUUWSUHI

Wróciłem
Dr, Zambrzycki

Saecisiisis w chorshach %Yao1n s^ h  i nerwsw-

inpjjlnt ieenleuwsli:
prześwietlania i naświetlania prońBor- 
niatrii Roantge.-a, w s z e l k i e  zdjęć], 

roentgenograficzne. Eiektroterapia.
P T Ł y jm -s ję  o d  11—1 i o d  4 —©. 

C-rudiiadz, Józeia Wvśitfeco (Stara) U, i! eir-

poszukuje na stałą pracę,

jjj£; F®B*cls)9Biire3 
B śoro  B u d o w la n e  

ulica Kządowa 31. [3460

z dobre® 
mi św ia­
dectwa­

mi poszukuje 3466a
p@s<afe3f 

Barozyńsk1' Pokrr.y- 
dowo, p. Brodnic^

2  P a s n ó w
pószubnją od l-“’-gO b.m. 
względniń 1. X. dobrze

y ń i. piklji
w centrum rcastT ly l 

Oferty składać do Gło­
su Pomorsk, ar. 3434 a.

c i e p l e  i umeblowane, 
ładne, 5 minut od stacji 
kolejowej aż Oni mut od  
Ctrudziądza do wynaję­
cia zaraz lub od .I-go 
p a ź d z i e r n i k a  pod du- 
godnemi waruiikąnlL [ 
/,a-ikawe oferty do 'G ł.
• l  ł-jkufek, i  cu_ ur. 141,'c

Odnajmjs

2 w  a i 8 »
as ikii& hnią od zaraz.- 
Oferty do Głosu Pom* 
nod ur. 3457. *

z intcli1 
, r,ent-

nych kól ziemiańskich 
uczęszczającej do gim' 
nazjum

p o s z u k u je  s i ę

' stancji
z dobrą opieką. Qf. 
Giosu Pom. pod nr. 3461

7-iaRojWEMSZS
z użyvrani8m uużego 
ogrodu zamienię n a 

mniejsze 5 do 
6 pokojowe. WiadO' 
mości ul. Linowa 49 ptc

HasiiiM r;taici!
P o sz u k u ję  s ię  k u p t s

&i«©a
60 do 200 metrów dłu* 
gości dobrze utrzyrpauel

S t f j p p e Ę  
Kościelna 8. Teł. 622. 

2882
Poszykuje się kupn?

S0©

i& a n i  s i t ó i
dla koni. . [2891
F .  R o s a n o i s ł s k f j

Mlyn poci ,,Orłem“ 
G nioziądz.

U  38 W

E łacaw o śćM a 
Zgubiłem przed tnirek 

więcej 4—5 miesiącami 
papiery wojskowe i kar'" 
tę  urlopową na nazwisk0 
Kurt Kaczyniewski 16 P* 
a. p. Grudziądz, ur. e-f- 
M  02. Za wynagr. zw-0' 
cić na ui. Kwiatową 16
_________3452  .

na poozciP-
czarny

pirtfe s

zawiera jący papiery W0J‘ 
SKOwe. pieniądze i rćżne 
papiery ważne. Zwró­
cić za wynagrodzeniem-

L e a a s
S tara Rynkow a 2, PL

d la  s.e!i»"ashw w  I
W iększą ilość

dyszli brzozowseb 
bloków

k ilk a  k o p

szweff diUowydi
tamo do oddania, 

Informacji udzieli pip. 
Grudziądz, 3 Maja 9 
w składzie. 3437
wnmiwimiimarj»L imiWłmgnmwrM1

SO C H O -/Y
oraz w szelk ie  choroby 
p i e r s i o w a

a ’35a| icczy  ,
„Balham TMocoIan Age.“
Używa Bię za poradą 1*6  ̂
karza. Sprzedają apteki 

i drogerie. Hurt. 
Umbreii Co*. Poznan.

Blaclsj;
=f urn i ro we

cynkowe, 3 mm gru­
bości nadeszły. 2803 
H.Fątermaim i Ska- 
U rudsiądz, M ickiet. ‘ 
cza nr. 2. Telefon 58-
BSmb. StSóry isrze". 
h S l i l  om yłkcsdnia 1™ 

września 1922 r
© te f e s  M  & h c s t

g & p a ifc jfs tlb ę  
w  Bsase sa*se

jest poznany
TJpraszaaPę nu własną 
nauiie-rć w innym razi*' 
odda sic tę sprawę d( 
sądu, 3456


